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Rok XV Wydanie A Cena 50 gr

że po odbytej jeszcze w piątek

GETTYSBURG (PAP)
Długie, poważne i szczere — tak określił sobotnie rozmo­

wy w Camp David sekretarz prasowy prezydenta — Ha- 
gerty. Dodał on, że rozmow'y przebiegają w’ dobrej atmo­
sferze.

Czego dotyczą? Wydaje się, I Dziennikarze zanotowali, że 
: do odbytej jeszcze w piątek I głównym daniem podczas lun
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Cały świat spogląda 
na Camp David

Juiro premier Chruszczów odlaiuje do Moskwy |

mówieniem swój pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych.

W poniedziałek nad ranem 
czasu warszawskiego uda się 
on w drogę powrotną do Mo-

Delegacja PRL 
odleciała do Chin

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady

Państwa PRL, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR 
Aleksander Zawadzki na 
czele delegacji partyjno- 
rządowej PRL odleciał dnia 
26 bm. z Warszawy do Pe­
kinu na obchody święta na­
rodowego X rocznicy pro­
klamowania Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Polska 
delegacja partyjno-rządo- 
wa udaje się do Chin na za 
proszenie Komitetu Central 
nego Komunistycznej Partii 
Chin i rządu Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

Po odwiedzeniu Chińskiej 
Republiki Ludowej, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki uda 
się wraz z delegacją z re­
wizytą do Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i Ko­
reańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej oraz na 
zaproszenie Prezydium 
Wielkiego Hurału Ludowe­
go złoży wizytę w Mongol­
skiej Republice Ludowej.

Premier Chruszczów i prezydent Eisenhower w Camp 
David przed rozpoczęciem rozmów.

CAF — Radiofoto

Dodatkowa wymiana nadwyżek towarów 
między Polską a Związkiem Radzieckim
MOSKWA (PAP)
W wyniku rozmów przeprowadzonych między Minister­

stwem Handlu Wewnętrznego PRL i głównym Zarządem 
Handlu przy Komisji Planowania ZSRR, w których uczest­
niczył minister handlu wewnętrznego Mieczysław Lesz, dnia 
26 września podpisana została umowa o dodatkowej wymia­
nie nadwyżek towarów rynkowych między ZSRR i Polską 
na rok bieżący.

Wartość dodatkowej 'wymia­
ny wynosi 62 miliony rubli po 
obu stronach. W ten sposób 
wartość wymiany nadwyżek 
towarów rynkowych między 
ZSRR i Polską w roku bieżą­
cym dochodzi do sumy 200 mi­
lionów rubli po obu stronach 
i poważnie przekracza założe­
nia tej wymiany przyjęte w 
umowie handlowej na ten rok.

Jak poinformował korespon 
denta PAP minister Mieczy­
sław Lesz, zgodnie z tą dodat­
kową umową, Związek Radziec 
ki dostarczy, Polsce 3 tysiące 
ton mięsa, 1.060 ton smalcu, 
oraz znaczne ilości makaronu, 
śledzi i konserw rybnych. Po­
nadto otrzymamy dodatkowe 
ilości zegarków, rowerów i od­
kurzaczy.

W zamian Polska dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu sze­
reg artykułów stanowiących 
nasze nadwyżki towarowe, m. 
in. 1.800 ton pulpy owocowej, 
1.000 ton kompotu śliwkowe­
go i za półtora miliona rubli 
części zapasowych do motocy-

kl.l Poza tym sprzed a jemy
ZSRR konfekcję i niektóre 
ne artykuły przemysłowe.

Po zgonie 
Bandaranaike

in-

W sobotę po ogłoszeniu wia­
domości o śmierci Solomona 
Bandaranaike zaprzysiężony 
został nowy rząd Cejlonu, na 
czele którego stanął dotychcza 
sowy minister oświaty Daha- 
nayake. (PAP)

wieczorem, natychmiast po 
przybyciu do Camp David, 
ogólnej wymianie poglądów na 
temat sytuacji międzynarodo­
wej, premier N. S. Chrusz­
czów i prezydent Dwight Ei­
senhower przeszli w sobotę do 
omawiania po kolei wszyst­
kich najważniejszych proble­
mów związanych ze stosunka­
mi między Wschodem a Za­
chodem.

Sobotnie rozmowy rozpoczę­
ły się już przy wspólnym śnia 
daniu, które gospodarz i gość 
jedli wcześnie rano. Bezpośre­
dnio po śniadaniu rozpoczęło 
się oficjalne spotkanie, do któ 
rego przyłączyli się także Gro 
myko, Herter i Nixon i które 
trwało blisko 5 godzin. Jak 
oświadczył Hagerty, przedpo­
łudniowe rozmowy dotyczyły 
głównie problemu berlińskie­
go i problemu niemieckiego. 
Rozpoczęto także omawianie 
kwestii rozbrojenia.

Zgromadzeni w Gettysbur- 
gu korespondenci sądzą, że w 
sobotę omawiane były także 
problemy wykorzystania ener­
gii atomowej i sprawa wymia­
ny kulturalnej między obu 
krajami.

Przedpołudniowe rozmowy 
oficjalne zakończyły się tuż 
przed godziną 13 czasu miej­
scowego (godzina 19 czasu war 
szawskiego). Wymiana poglą­
dów kontynuowana była jed­
nak również podczas typowe­
go amerykańskiego lunchu.

chu były parówki i pieczony 
bób.

PRZEBIEG SPOTKAŃ
Później Hagerty w rozmo­

wie z korespondentami podał 
dokładny przebieg przedpołu­
dniowych spotkań. Stwierdził 
on, że doradcy uczestniczyli w 
rozmowach przez godzinę i 45 
minut, lecz nawet wówczas 
głos zabierali głównie prezy*
dent Eisenhower premier
Chruszczów’. Po tym spotka­
niu odbytym wspólnie z do­
radcami, gospodarz i gość po­
szli na spacer po ogrodzie, a 
następnie przez blisko 2 godzi­
ny kontynuowali rozmowy w
„cztery oczy” i 
nej werandzie.

na osłonecznio-

czy” piszemy w 
ponieważ obecni 
tłumacze.

„Sądzę, że ton

,W cztery o- 
cudzysłowie, 
byli również

rozmów jest
dobry, i sądzę, że obie strony
zgodne są w tej opinii — po­
wiedział dziennikarzom Ha­
gerty. — Jeśli chodzi o kwe­
stię berlińską i problem nie­
miecki, to, jak powiedział Ha 
gerty, dyskusja miała charak­
ter „szczerego i intensywnego 
badania” i obie strony „w spo 
sób poważny i szczery starały 
się wyjaśnić te zagadnienia”.

Historyczne rozmowy w 
Camp David kontynuowano 
również po południu.

Odkrycie archeologiczne pod Koninem
| Korespondencja własna ,,Głosu

DZlS KOMUNIKAT
Po zakończeniu rozmów 

merykańsko - radzieckich,
a- 
w

N. S. Chruszczów w czasie wczesno rannej przechadzki
ulicą California Street w Los Angeles... oczywiście to­
warzyszą mu jak cienie dziennikarze i fotoreporterzy.

Fot. CAF

Ratowali stertę
a spłonęły 24 domy

25 bm. w godzinach wieczornych we wsi Rylsk Mały, po­
wiat Rawa Mazowiecka wybuchł niezwykle groźny pożar* 
Strawił on doszczętnie 24 budynki, w tym 6 domów mie-ł 
szkalnych, 9 stodół ze zbiorami i 9 obór z częścią inwentarza.

Von Brentano 
ustąpi?

BONN PAP
Rozpowszechniane są tu po­

głoski, że von Brentano nosi 
się z zamiarem ustąpienia ze 
stanowiska ministra spraw 
zagranicznych.

„Westfaelische Rundschau” 
Pisze na ten temat: „Zrozu­
miałe jest, że pan von Bren­
tano nie czuje się dobrze. Mi­
nister spraw zagranicznych, 
który jest świadkiem tego jak 
jego polityka ponosi fiasko, 
musi próbować zmienić ją, a 
gdy się to nie udaje — zrezy­
gnować ze swego stanowiska”.

Aa dziś
P1HM zapowiada:

W nocy i rano na ogół po­
godnie, w cia_gu dnia zachmu­
rzenie niewielkie i umiarko­
wane. Temperatura minimal­
na od około minus 2 st. do ok. 
5 st., maksymalna od ok. 14 st. 
na wschodzie do około 13 st. 
na zachodzie. Wiatry słabe o 
kierunkach zmiennych. (PAP)

Stałe opadanie poziomu 
wTód w woj. poznańskim 

rozszerza powierzchnię grun­
tów ornych kosztem łąk i pa­
stwisk. To było też powodem, 
że rolnik Edward Głowacki z 
wsi Nowy Dwór koło Konina 
zaorał kawał łąki, położonej 
już w dolinie Warty. Po kil­
ku latach uprawy zwrócił uwa 
gę, że barwa ziemi jest różno­
rodna, że występują na niej 
ciemne plamy. W tym roku 
orząc, wydobył gliniany gar­
nek. Było w nim trochę kości 
i wygładzony kamień. Powia­
domił o tym Muzeum w Koni­
nie. Przybyli aktywiści (Mu­
zeum prowadzone jest społecz 
nie przez członków PTTK) 
stwierdzili, że na wskazanym 
polu występują liczne groby 
jamowe, ciałopalne. Natomiast 
znalezione urny swoją tech­
niką wskazują na okres wczes 
nego średniowiecza.

• Sprawa wymaga jeszcze do­
datkowego badania w innych 
stanowiskach. Można w każ­
dym razie zaryzykować twier­
dzenie, że obrządek ciałopale­
nia przetrwał w tych stro­
nach do wczesnego średnio­
wiecza. Oglądający skorupy 
mgr Pieczyński z Muzeum Ar­
cheologicznego w Poznaniu c- 
kreślił je na XI—XII wiek. 
Sprawą zainteresował się też 
kustosz Muzeum Archeologicz 
nego w Poznaniu mgr Jasnosz, 
któremu Muzeum w Koninie 
przesłało natychmiast meldu­
nek.

Jest to jeszcze sprawa o tyle 
ciekawa, że w bezpośrednim

sąsiedztwie nad Wartą wzno­
szą się resztki wczesnośrednio 
wiecznego grodziska, które do­
wodzi zamieszkania tej okoli­
cy właśnie w okresie, z któ­
rego pochodzą groby.

Zygmunt Pęcherski

niedzielę, 27 września, opubli­
kowany zostanie w Camp Da- 
vid krótki komunikat o ich 
przebiegu. Tegoż dnia Chrusz 
czow powróci do Waszyngto­
nu, gdzie w godzinach popo­
łudniowych odbędzie konfe­
rencję prasową. Wieczorem 
czasu miejscowego, to jest o 
północy czasu warszawskiego 
szef rządu radzieckiego wy­
głosi godzinne przemówienie 
telewizyjne do narodu amery­
kańskiego, kończąc tym prze-

Pożar wybuchł w niezwy­
kłych okolicznościach. Miano­
wicie kilkuletni chłopiec Ste­
fan Suligowski, podpalił sto­
jącą w polu stertę słomy. Za­
uważyła to jego matka, która 
wraz z innymi mieszkańcami 
wsi ugasiła płonącą stertę. W 
międzyczasie jednak od roz­
nieconego przez Suligowską 
w kuchennym piecu ognia, po­
zostawionego na czas ratowa­
nia sterty bez dozoru, zajął się 
dom, z którego pożar szybko 
przerzucił się na sąsiednie za-

budowania. Mimo ofiarnej 
wielogodzinnej akcji kilkuna­
stu jednostek straży pożarnej 
ogień zniszczył prawie pół wsi.

Nowy rekord 
lotników 
radzieckich

flaóLań

roi. — K. Przychodzki

W dniu 16 września br. ra­
dziecki turboodrzutowiec 4-sil- 
nikowy „201-M”. pilotowany 
przez podpułkownika Nikoła­
ja Goriajnowa, osiągnął wyso­
kość lotu 15.300 metrów przy 
obciążeniu 10 tys. kg.

Na pokładzie samolotu znaj­
dowała się 6-osobowa załoga.

Centralny Aeroklub ZSRR 
im. Czkałowa skierował do 
Międzynarodowej Federacji 
Aeronautycznej (FAI) wszyst­
kie materiały dotyczące lotu w 
celu uznania wyczynu załogi 
„201-M” za rekord światowy.

(PAP)

W kwietniu 1969 r. 
krajowy zjazd ZMS

Po dwudniowych obradach 
zakończyło się w Warszawie 
26 bm. IX plenum Komitetu 
Centralnego Związku Młodzie­
ży Socjalistycznej. Najważniej 
szą decyzją, podjętą na ple­
num to uchwała o zwołaniu II 
Krajowego Zjazdu ZMS. Od­
będzie się on w Warszawie w 
dniach 26—29 kwietnia przy­
szłego roku. Jednocześnie po­
stanowiono. że bezpośrednio 
po zjeździe, na 30. IV. — 
2. V. zwołuje się w Warsza­
wie ogólnopolski zlot człon­
ków ZMS. (PAP)
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zef Pieprzyk.

IX T zrost funduszu płac jest normalnym zjawiskiem ckono- 
’’ micznym przy odpowiednim wzroście produkcji, wy- 

uajności pracy czy zatrudnienia. Rzecz jednak w tym, że 
muszą być zachowane pewne proporcje między tymi ele­
mentami. W ostatnim .okresie proporcje te zostały u nas 
poważnie zachwiane.

OPINIE I MYŚLI

TYDZIEŃ ‘
Każdy, kto chclałby omó X 

wić wydarzenia u- Z 
biegłego tygodnia — za- S 
cząłby niewątpliwie od naj Z 
ważniejszego: wizyty pre- Z 
miera Chruszczowa w USA Z 
Nie ma chyba człowieka, Z 
który w wymianie wizyt Z 
Chruszczów — Eisenhower ; 
nic widziałby co naj- Z 
m n i ej możliwości osłabię Z 
nia napięcia międzynarodo- Z 
wege.

Zapytajmy: kto zaprzeczy Z 
stwierdzeniu premiera Z 
Chruszczowa wśród rolni- Z 
ków stanu Iowa: ,,Jesteśmy Z 
za tym, aby ziemię orały Z 
pługi, a nie rakiety i gą- Z 
sicnice czołgów”? Jest oczy Z 
wistc, że słowo „nie” mo- Z 
że wypowiedzieć tylko czło ■■ 
wiek niepoczytalny albo... Z 
kapitalista produkujący Z 
sprzęt wojenny.

Premier Chruszczów pod- Z 
czas swojej wizyty w USA Z 
kilkakrotnie powtarzał, iż Z 
jest przekonany o tym, że Z 
naród amerykański prag- Z 
nie pokoju. Stwierdzenia Z 
te nie przypadały do gu- S 
stu politykom bońskim, - 
którzy albo milcząco, albo Z 
też krytycznie oceniają wy Z 
miauę wizyt Chruszczów — Z 
Eisenhower.

Trudno się temu dziwić, j 
skoro właśnie w' tym okre- 3 
sie wszczęto dochodzenie “ 
przeciwko członkowi boń- 3 
skiego rządu — ministrowi 3 
od spraw przesiedleńców, 3 
prof. Obcrlacnderowi, zna- 3 
nemu odwetowcowi, oskar- 3 
żonemu o dokonanie szerc- 3 
gu zbrodni w okresie pa- 3 
nowania Hitlera. Ten i nie 3 
tylko ten fakt kompromi- 3 
tuje rząd Niemiec Zachód- 3 
nich. Nic dziwmy się za- 3 
tern, że gabinet Adenauera 3 
jest w rozterce. Obawia się 3 
on, jak przysłowiowy dia- 3 
beł święconej wody — po- 3 
rozumienia Wschód — Za- Z 
chód. Z

W okresie, gdy świat za- Z 
interesowany jest wizytą Z 
Chruszczowa w USA — co- Z 
dzienna polityka toczy się Z 
dalej: W ONZ postanowię- Z 
no jednomyślnie rozpatrzyć Z 
propozycje rozbrojeniowe Z 
premiera Chruszczowa i (co Z 
jest nadal wielkim niepo- Z 
rozumieniem) odrzucić wnio Z 
sek o rozpatrzenie na hic- Z 
żącej sesji sprawy przyję- Z 
cia Chin Ludowych do Z 
ONZ. Rząd Laosu ubiega Z 
się w' USA o broń przeciw- Z 
ko walczącym w tym kra- Z 
ju partyzantom. Nie przy- Z 
puszcza się jednak, że doj- Z 
dzic tam do zbrojnej inter- Z 
wencji z zewnątrz.

W sumie: ubiegły tydzień Z 
minął pod znakiem osła- Z 
hienia napięcia międzyna- Z 
rodowego. Z

Mieczysław Kaliński >
■ ■ 111 * n 11 ■ g 1111111 ■ 1111111

Posiedzenie
Rady NATO

W poniedziałek zbiera się w 
Waszyngtonie rada ministrów 
paktu południowo-wschodniej 
Azji i SEATO. (PAP)

r Z powodu zgonu Jego Matki, wyrazy serdecznego współ­

czucia

I red. Zbilutowi Sękowi
składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY
z „Głosu Wielkopolskiego”

Aktualne problemy polityki płac
Rozmową z radcą minisira Iśnansów mgr. Br. Fickiem

Najmłodszym poznaniakom
Niezwykle przyjemną uroczystość obchodziła wczoraj Kli­

nika Położnicza AM przy ul. Engla; ku wygodzie i jak naj­
lepszemu samopoczuciu nowonarodzonych obywateli nasze­
go miasta — oddano do użytku świeżo odnowiony i wyposa­
żony oddział noworodków.

W I półroczu br. w porówna 
niu z tym samym okresem ub. 
roku fundusz płac zwiększył 
się o 8,2 proc. Ilość przekro­
czeń funduszu piać w przed­
siębiorstwach w tym samym 
okresie wzrosła o 21,3 proc. 
Pomiędzy I i II kwartałem br. 
wzrost tych przekroczeń jest 
bardzo poważny, bo sięga na­
wet 130 proc.

— Jakie są podstawo­
we przyczyny tych zja­
wisk?

— Przyczyn oczywiście jest 
niemało, wszystkie ściśle wią- 
żą się z problemem zatrudnie­
nia. Każda z nich w prakty­
ce poszczególnych przedsię­
biorstw przyjmuje inną postać 
i formy. Wspomnę o najistot­
niejszych.

NORMY PRACY
Gf jawisko zaniżania norm 

pracy jest bardzo rozpo­
wszechnione w naszym prze­
myśle. W wielu zakładach nor 
my ustala się w ten sposób, że 
przy normalnej pracy są one 
wykonywane w 200 proc.

Z tego też powodu, średnio 
dla całego przemysłu wykony­
wanie norm pracy jest stosun­
kowo wysokie (w końcu ub. 
roku — 167,7 proc.), a 21 proc, 
ogółu robotników pracujących 
w akordzie systematycznie wy 
konywało je w ponad 200 proc. 
Rozluźnienie akordu występu­
je zwłaszcza w przemyśle mc-

Odczyt 
lektora KC PZPR

Komitety: Wojewódzki i 
Miejski PZPR w’ Poznaniu 
zawiadamiają, że w dniu 28 
bm. o godz. 16, w sali kon­
ferencyjnej Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR, lektor 
KC PZPR wygłosi odczyt 
na temat: „Wpływ Chiń­
skiej Republiki Ludowej na 
rozwrój ruchu narodowjo-wy 
zwoleńczego w Azji i Afry­
ce”.

Na powyższy odczyt or­
ganizatorzy zapraszają ak­
tyw partyjny i społeczno- 
gospodarczy. (na)

Spotkanla raWLzjoniółćuJ uf KUJ-

W ostatnich dniach w Buxte- 
hude k/Hamburga. odbył się 
wiec Niemców Sudeckich, któ 
rzy wysunęli żądania odwe­
towe w stosunku do Czecho­

słowacji.
Fot. — CAF 

talowym, gdzie średnie wyro­
bienie norm przekracza 200 
proc.

Trzeba więc jak najrychlej 
uporządkować sprawy akordu. 
Tym bardziej że zakres zaakor 
dowania robót jest w naszym 
przemyśle bardzo szeroki (prze 
kracza on 55 proc, ogółu ro­
bót). Prace nad tym zostały 
już podjęte w przemyśle meta­
lowym, stanowiącym centrum 
tego zagadnienia. Zmierzają 
one do urealnienia norm pra­
cy w oparciu o normy tech­
niczne a nie szacunkowe, oczy­
wiście przy założeniu możliwe­
go nieobniżania płac.

GODZINY 
NADLICZBOWE

IVie mniejszą plagą od zani- 
■L' żania norm pracy są go­

dziny nadliczbowe.
W wielu przedsiębior­

stwach zarobki z tytułu go­
dzin nadliczbowych przewyż 
szają płace podstawowe. W 
jednym ze skontrolowanych 
ostatnio przedsiębiorstw 0- 
kazało się, że niektórzy pra­
cownicy pracowali po... 26 
godzin na dobę, w innym 
znowu za godziny nadliczbo­
we płacono pracownikom — 
którzy w tym czasie korzy­
stali z urlopu wypoczynkowe 
go, nie potrącając im nawet 
podatku od wynagrodzeń.
W skali całego przemysłu wy 

płaty za godziny nadliczbowe 
w I półroczu br. w porówna­
niu z tym samym okresem ub. 
roku wzrosły o 8,8 proc.

BEZOSOBOWY 
FUNDUSZ PLAC

VV reszcie punkt niezmiernie 
’ ’ newralgiczny w całym 

systemie płac — fundusz 
bezosobowy płac, to 
dotychczas — nieograniczone 
wprost pole do dodatkowych, 
nieraz stałych, zarobków i kan 
tów. Płaci się z tego funduszu 
zarówno za fikcyjne prace nie­
wykonane, jak i za prace, bę­
dące obowiązkiem pracowni­
ków. Np. w Chełmskiej Wy­
twórni Win zapłacono pracow­
nikom komórki planowania 
za... opracowanie planów tech­
niczno - przemysłowo - finan­
sowych przedsiębiorstwa, zaś 
w zakładzie przerobu złomu w 
Gliwicach pracownikom, któ-

Hotel samochodowy 
powstaje 
w Warszawie

W pobliżu Mostu Poniatow­
skiego przy ul. 3 Maja w War­
szawie powstaje gigantyczny 
hotel-samochodowy — jedyna 
tego rodzaju budowla w Pol­
sce.

Ten 5 kondygnacyjny hotel - 
garaż będzie w stanie pomie­
ścić jednocześnie ok. 400 sa­
mochodów. Czynne też będą 
na miejscu warsztaty napraw­
cze, stacje benzynowe itp. Na 
żądanie właścicieli, samocho-/ 
dy mogą być odstawiane dó 
domu. (PAP) 

rych obowiązkiem jest sortowa 
nie złomu, za... sortowanie zło 
mu.

Z tego, co wyżej powiedzia­
łem, wyraźnie wynika zachwia 
nie proporcji płac. Wśród sa­
mych pracujących najdobitniej 
wyraża się to w poważnym c- 
słabicniu bodźców do kształce­
nia i podnoszenia kwalifikacji 
(w przemyśle metalowym — 
zarobki robotników: I, II i III 
kategorii, a więc najniżej kwa 
lifikowanych, przekraczają nie 
kiedy miesięcznie 3 tys. zł, pod 
czaś, gdy pensja inżyniera czy 
majstra rzadko osiąga tę su­
mę). Wreszcie nie można za­
pominać o bezpośrednim wpły 
wic załamywania się dyscypli­
ny płac i nieuzasadnionego 
wzrostu funduszu płac na we­
wnętrzną sytuację rynkową.

— Jakie — Pana zda­
niem — należy podjąć 
środki w celu uporządko 
wania spraw płac w na­
szym przemyśle?

— O pewnych krokach, zmie 
rzających w tym kierunku mó 
wiłem już. Generalnie jednak 
rzecz biorąc, muszą tu przede 
wszystkim zagrać odpowiednio 
ustawione bodźce ekonomicz­
ne.

Poważne znaczenie musi tu 
mieć wzmożona kontrola dys­
cypliny płac, poparta sankcja­
mi karnymi ze zwolnieniem 
z zajmowanego stanowiska 
włącznie.

Notowała:
A. Suchecka

Dwa śmiertelne 
wypadki

26 bm. zanotowano w Po­
znaniu dwa tragiczne wypad­
ki. O godz. 9.10 przy zbiegu 
ulic Dzierżyńskiego i Wspól­
nej, wśród wychodzących ze 
stojącego na przystanku tram­
waju, znajdowali się m. in. 
Władysława Biała (zam. przy 
ul. Dzierżyńskiego 249) i Leon 
Judek (ul. Lipowa 11). Pasaże­
rowie ci zostali najechani 
przez ciężarówkę firmy „Spe­
dytor”, prowadzoną przez G. 
Gabryelewicza (Bnin, ul. 
Świerczewskiego 102). Skutki 
były tragiczne. Biała zmarła 
w drodze do szpitala, nato­
miast Judek doznał wstrząsu 
mózgu.

O godz. 10.35 na ul. Podwa­
le, przy stacji benzynowej, na­
stąpiło zderzenie samochodu 
ciężarowego poznańskiego 
PKS-u (kierowca: Bogdan 
Dolski, zam. przy ul. Ostat­
niej 21) z motocyklem. W re­
zultacie motocyklista — Karol 
Kaźmierczak (zam. przy ul. 
Naramowickiej 106) zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala.

(ak)

39 numer „Polityki"
Były premier sanacyjny, 

gen. Sławoj-Składkowski, b. 
marszałek Sejmu Miedziński, 
gen. Kopański oraz przywódcy 
emigracyjnych ugrupowań po­
litycznych: Bielecki, Mikołaj­
czyk i Ciołkosz wystąpili przed 
mikrofonem „Wolnej Europy” 
w audycji poświęconej XX- 
leciu września. W ostatnim 
(39) numerze tygodnika „Poli­
tyka”, Kazimierz Kożniewski 
streszcza ich wypowiedzi i po­
lemizuje z nimi. Tytuł pole­
miki „Business as usual”. „Po­
lityka” zamieszcza cieka­
wy fragment stenogramu 
głośnej rozprawy przeciw Ma- 
nolisowi Glezosowi.

„Meteorolodzy, hydrolodzy, 
klimatolodzy wszystkich kra­
jów łączcie się”., to żarto­
bliwe hasło znaleźliśmy w fe­
lietonie „Jak z naszym Chle­
bem powszednim”/ Felieton 
polecamy t/m, którzy unikają 
naukowych rozpriw, lecz pra­
gną dowiedzieć się o naszej 
sytuacji żywnbśctowej.

39 numer „Polityki” zawie­
ra poza tym reportaż Ryszarda 
Kapuścińskiego z' Konina, wy­
powiedź dyskusyjną Barbary 
Zawadzkiej o kryteriach przy­
jęć na wyższe uczelnie, rela- 

Zcję Marii Turlejskiej z roz­
mów Lipski — Hitler oraz licz 
ne korespondencje z kraju u 
zagranicy.

Ten nowoczesny oddział j 
kliniki — to obiekt o szczegół- 1 
nym dla naszej służby zdrowia j 
znaczeniu. N:epokojące głosy, i 
sygnalizujące wysoki wskaź­
nik umieralności niemowląt w I 
Poznaniu, jakie padły na ostat 
niej naradzie aktywu służby 
zdrowia, świadczą wymownie 
o tym, że sytuacja wymaga 
szybkiej poprawy. W nowo 
oddanym do użytku oddziale 
kliniki noworodki mają za­
pewnione pełne warunki do 
zdi owego rozwoju i to jest jak 
stwierdził dyrektor kliniki 
doc. Koworka — jeden z 
pierwszych kroków na szczę­
śliwie rozpoczętej drodze do 
poprawy warunków pracy na­
szej ginekologii i pediatrii. 
Noworodki otrzymały obecnie 
odizolowane od reszty szpitala, 
oddzielne pomieszczenie na 50 
■miejsc, z 6 inkubatorami dla 
wcześniaków i w pełni wypo­
sażoną kuchnię mleczną. Fun-

Wieczornica 
gruzińska 
w TPP-R

W związku z rozpoczynają­
cymi się „Dniami Kultury Gru 
zińskiej”, Zarząd Wojewódz­
ki Tow. Przyjaźni Polsko- Ra­
dzieckiej w Poznaniu organi­
zuje interesujący wieczór po­
święcony zagadnieniom Gruzji. 
Na program imprezy złożą się: 
pogadanka red. Juliana Miko­
łajczaka na temat kultury 
gruzińskiej, przeźrocza ukazu­
jące piękno tego kraju, jego 
rozwój gospodarczy i kultu­
ralny, oraz fragmenty gruziń­
skiej muzyki filmowej i ludo­
wej.

Wieczór odbędzie się w po­
niedziałek, 28 bm., o godz. 19 
w sali imprezowej TPPR, ul. 
Ratajczaka, (na)

15 stypendiów 
Rady Narodowej

Na najbliższej, XI sesji Ra­
dy Narodowej m. Poznania 
rozpatrywana ma być sprawa 
ufundowania stypendiów dla 
studentów szkół wyższych. 
Jak się dowiadujemy. Prezy­
dium RN zamierza rozdzielić 
między studentów poznań­
skich uczelni 15 stypendiów 
w wysokości od 500—600 zł.

W zamian za tę pomoc stu­
denci zobowiązani będą po 
ukończeniu nauki do pracy w 
Prezydium, (mi)

Bilety
na pokaz tresury...

...psów milicyjnych czyli na 
imprezę „LUX — TROPI­
CIEL” (organizatorzy: KW 
MO w Poznaniu i „Głos Wiel­
kopolski”) będzie można na­
bywać już orl 28 bm. Przed­
sprzedaż indywidualną i zbio­
rową prowadzi' w godzinach 
^14—20 kasa kina Kultury 
MO przy ul. Grunwaldzkiej 
Ceny biletów: dla młodzieży 
do 18 iat — 1 zł, dla dorosłych 
— 3 zł. (y)

Zmiany 
w komunikacji 
do Starołęki

w związku z budową linii tram­
wajowej z Rataj do Zawad, za­
chodzi konieczność wstrzymania ru 
chu tramwajowego w kierunku do 
Starołękk Z tych względów od po 
niedziaiku, 28 bm., godz. 16 — do 
wtorku rąna:

• linia nr 14 zostanie wycofana z 
ruchu;

• lińia nr 16 skierowana zostanie 
z ul. Towarowej przez Gwardii 
Ludowej, Rynek Wildecki, Dzier 
żyńskiego, Marchlewskiego, z 
powrotem do Winograd;

• linia nr 13 skierowana zostanie 
na Łęgi Dębińskie.

Na pozbawionych połączenia od­
cinkach uruchomione będą wozy 
wahadłowe, które kursować będą 
od ul. Dzierżyńskiego wzdłuż ul. 
Marchlewskiego do Rataj i nastę­
pnie od Rataj do Starołęki. Wyku­
pione bilety jednorazowe, jak ! a- 
ocnament 60-przejazdowy. nie tra­
cą swojej ważności. Przesiadki na 
wozy wahadłowe nie wymagają o- 
sobnej opłaty, (na)

dusze na zakup potrzebnych' 
urządzeń otrzymała klinika ze 
SFOS-u — który niejednemu 
już z naszych ośrodków służby 
zdrowia dopomógł w renowa­
cji ponreszczeń. (w. ch.)

Zjazd ociemniałych 
żołnierzy

Dziś obraduje w Poznaniu. 
150 b. żołnierzy, zrzeszonych 
w Związku Ociemniałych Żoł­
nierzy PRL okręgu poznań- 
-skiego. Zjazd tych najbardziej 
poszkodowanych przez wojnę 
odbywa się pod hasłem zde­
cydowanego przeciwstawienia 
się polityce wojennej oraz si­
łom, które chciałyby wepchnąć 
świat w nowe nieszczęście.

W czasie obrad uczestnicy 
omówią działalność swego 
związku. Specjalnie zajmą się 
sprawą niesienia pomocy wdo 
wom i sierotom, opieki lekar­
skiej oraz udzielania wszech­
stronnej pomocy kolegom, któ 
rzy pragną się uczyć.

Zjazd dokona wyboru dele­
gatów na zjazd krajowy, który 
odbędzie się w Warszawie w 
rocznicę 40-lecia istnienia 
związku.

Akademia 
w X rocznicę 
powstania ChRL

Jutro o godz. 19.15 odbędzie się 
w Teatrze Polskim uroczysta aka­
demia dla uczczenia X rocznicy 
proklamowania Chińskiej Republi­
ki Ludowej.

W części artystycznej wezmą 
udział: chór chłopięcy pod dyrek­
cją J. Kurczewskiego, objazdowa 
orkiestra symfoniczna oraz arty­
ści poznańscy: Antonina Kawecka, 
Józef Prząda, Ryszard Sobolewski 
i Michał Żmijewski.

Na uroczystość tą serdecznie za­
prasza całe społeczeństwo Poznań 
nia —'Komitet Obchodu, (j. k.)

A jednak 
pomogło

Czytelnicy przypominają so­
bie zapewne notatkę naszą z 
dnia 2 bm. pt. „Pod okiem 
Stacji San. Epid.” Poruszyliśmy 
w niej sprawę niechlujstwa 
na podwórzu domu przy ul. 
Matejki 52. Pięć dni po u- 
kazaniu się tej , notatki stos 
cuchnących śmieci został usu­
nięty 1 całe podwórze upo­
rządkowane.

W związku z tym od kie- 
rownika Dzielnicowej Stacji 
Sanitarno - Epidemiologicznej 
otrzymaliśmy pismo, z którego 
wynika, że stan sanitarny nie­
ruchomości był niezadowala­
jący od kilku miesięcy z winy 
administratora ob. Stanisława 
Klicha. Stacja zwracała się 
wielokrotnie do niego lecz bez 
skutku. 6 sierpnia Stacja wy­
stąpiła z wnioskiem do Kole­
gium Orzekającego o przy­
kładne ukaranie winnego, a 
do Wydziału Gospodarki Ko­
munalnej o pozbawienie go 
prawa sprawowania zarządu 
nad nieruchomością i przeka­
zanie jej pod zarząd przymu­
sowy Dzielnicowemu Zarzą­
dowi Budynków Mieszkalnych.

INFORMUJEMY
Z okazji „Miesiąca Budowy Kra­

ju i Stolicy”, odbędzie się dziś, 27 
bm. od godz. 10—12 na Placu Wol­
ności koncert orkiestry Zakładów 
„Stomil”.

Automobilklub Wielkopolski 
przyjmuje zgłoszenia na czteroty­
godniowy kurs nauki jazdy samo- 
clodowo-motocyklowej. informa­
cje — Sekretariat Ośrodka Szkole­
nia Motorowego, ul. Libelta 26.

Dwa zagadnienia 
na Plenum WKSD

Wczoraj zakończyło obrady 
Plenum Woj. Kom. Stronnic­
twa Demokr. w Poznaniu po­
święcone omówieniu aktu­
alnych problemów społeczno- 
politycznych.

Na plenum omówiono rów­
nież wstępne przygotowania 
do wojewódzkiego zjazdu dele 
gatów, mającego się odbyć na 
początku 1960 roku (1)
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Elektrownia Futseling, pierwsza wielka inwestycja energetyczna, zbudowana na rzecze 
Huai.

1 Nad Wisłą i nad Kurą
Julian Mikołajczak

Od 28 września do 4 
października trwają 
w Polsce „Dni Kul­

tury Gruzińskiej” a w dru 
giej połowie października 
w Gruzji obchodzone będą 
„Dni Kultury Polskiej”. W 
ten sposób podkreślona zo­
stanie wieloletnia tradycja 
więzi między narodem gru 
zińskim i polskim. Mimo da 
tujących się od dawna wza­
jemnych stosunków, wie­
dza o mieszkańcach ziem 
legendarnej Kolchidy jest 
u nas stanowczo za mała. 
Idei dalszego wzajemnego 
poznania i zbliżenia niech 
służy garść ciekawostek z 
dziedziny kontaktów pol- 
sko-gruzińskich w przeszło 
ści i w dobie obecnej.

POLACY WYWODZĄ SIĘ 
Z... KAUKAZU?

Port Dairen. Frachtowiec o wyporności 10 000 ton, zbudowany w stoczni chińskiej.

Czy wiecie, że istniała teo­
ria historyczna, według któ­
rej wojowniczy Lechici wywo 
dzili się z Kaukazu i po pod 
biciu plemion słowiańskich 
nad Wisłą założyli tam pań­
stwo polskie? Zwolennikami 
teorii „lechickiego najazdu” 
byli historycy: Lengnich, Na 
ruszewicz, Sękowski. Jej uro 
kowi ulegli Jan Potocki a 
szczególnie Adam Mickiewicz 
który w swych „Pierw­
szych wiekach historii pol­
skiej” odnotowuje szereg 
nazw geograficznych o rdze­
niu „Lach” (np. rzeki: Lach- 
wi, Lechkuri itp.). Nauka dzi 
siejsza odrzuca hipotezę kau­
kaskiego pochodzenia Pola­
ków. Szkoda...

NA ZSYŁKĘ — DO GRUZJI
Można zaryzykować twier­

dzenie, że do nawiązania ser 
decznych stosunków polsko- 
gruzińskich przyczynił się... 
carat rosyjski. Polityka ucisku 

wobec narodów rosyjskiego 
imperium doprowadziła do te 
go, że na ziemi gruzińskiej 
znalazła się w XIX w. zna­
czna liczba polskich zesłań­
ców, patriotów, uczonych, pi 
sarzy i studentów. Oto na­
zwiska kilku młodych poe­
tów polskich, którzy spotkali 
serdeczną przyjaźń i pomoc 
Gruzinów: Tadeusz Łada-Za 
błocki, Leon Janiszewski, Wła 
dysław Strzelnicki, Henryk 
Jabłoński, Stanisław Winnic 
ki. Niektórzy spośród zesłań 
ców znaleźli w Gruzji swą dru 
gą ojczyznę, pozostając tam do 
końca życia. Znani gruzińscy 
działacze i bojownicy o wol 
ność, publicysta Georgi Zda 
niewicz i poeta Grygoł Wol­
ski — byli pochodzenia pol­
skiego,

- I DO WARSZAWY

Pewna ilość inteligencji 
gruzińskiej, podejrzana poli­
tycznie, zmuszona była do od 
bywania służby wojskowej 
z dala od ojczystej ziemi. W 
ten sposób w Królestwie Kon 
gresowym znalazło się sporo 
Gruzinów. W Warszawie i 
Wilnie doznał serdecznej poi 
skiej gościny poeta i drama­
turg gruziński Georgi Erista 
wi. Wynikiem tego pobytu 
były pierwsze przekłady 
dzieł Mickiewicza na język 
gruziński. W Warszawie stu­
diował też (pod koniec XIX 
w.) jeden z czołowych gru­
zińskich marksistów i założy 
cieli Komunistycznej Partii 
Gruzji — Filip Macharadze.

OD SIENKIEWICZA
DO IWASZKIEWICZA

Na łamach czasopisma „Mo 
ambe” przez trzy lata drukowa 
na była powieść Sienkiewicza 
„Ogniem i mieczem” (1894— 

1896). Po Mickiewiczu i Sien­
kiewiczu przyszła moda na 
Orzeszkową („Babunia” — 
1897). Na język gruziński tłu 
maczeni byli: Juliusz Słowa­
cki, T. T. Jeż, Bolesław Prus, 
Kazimierz Tetmajer, Stani­
sław Przybyszewski. Po roku 
1917: Adolf Dygasiński, Ma­
ria Konopnicka, Julian Tu­
wim, Adolf Rudnicki, Maria 
Dąbrowska, Helena Boguszew 
ska i Jarosław Iwaszkiewicz.

„WITE Z
W SKÓRZE TYGRYSIEJ”

Największe arcydzieło lite 
ratury gruzińskiej, poemat 
■„Witeź w skórze tygrysiej”, 
napisane przez poetę — uczo 
nego Szota Rustaweli (XII 
w.) próbowali przełożyć na ję 
zyk polski filareta a zarazem 
inżynier-topograf Józef Chodź 
ko i podróżnik Kazimierz Łap 
czyński. Krótko przed śmier­
cią tłumaczył „Witezia” Ju­
lian Tuwim, wielki przyja­
ciel Gruzji i Gruzinów.

DZIELNY RODAK

W roku 1932 zmarł w jed 
nej z abchazkich wiosek 150- 
letni staruszek nazwiskiem... 
Mikołaj Szapkowski. Ten syn 
uczestnika insurekcji kościu 
szkowskiej był kilkuletnim 
dzieckiem, kiedy rodzice mu 
sieli opuścić kraj i osiedlili 
się w Gruzji. Szapkowski do 
130 roku życia kąpał się co­
dziennie w morzu. Był kilka 
krotnie żonaty, po raz trzeci 
ożenił się mając... 140 lat. Po 
raz ostatni został ojcem w 
wieku 114 lat! Liczni potom­
kowie naszego dzielnego roda­
ka żyją do dziś w Abchazji 
a jego portret jako symbol 
długowieczności i tężyzny fi-

(Ciąg dalszy na sir. 4)
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Za naszą zachodnią granicą
Korespondencja z NRD

Dobrze się stało, że grupa dziennikarzy 
z krajów socjalistycznych w podróży 
po Niemieckiej Republice Demokra­

tycznej mogła przyjrzeć się życiu i pracy 
wyzwolonej z faszyzmu części Niemiec, mo­
gła bliżej poznać nurtujące tu myśli, uczu­
cia, pragnienia.

Nie mogę powstrzymać się od przytoczenia 
drobnego zdawałoby się wydarzenia, właśnie 
z dnia 1 września w Berlinie. Niemiecki pi­
lot naszej wędrówki powitał mnie z rana 
wiązanką goździków. Wręczając mi je, szep­
nął stłumionym ze wzruszenia głosem: „aby 
nasze narody nigdy, nigdy już nie zaznały 
wojny, waśni i sporów”, po czym objął mnie 
przyjacielsko.

Poprzedniego dnia wróciłem z Rauens- 
briick, w którym obok dziesiątków tysięcy 
kobiet polskich, radzieckich i kilkunastu in­
nych narodów, zamęczono również i tysiące 
Niemek — uczestniczek ruchu antyfaszy­
stowskiego. W innych obozach znalazły się 
tysiące niemieckich antyfaszystów. Urzędo­
wy rejestr wydanych wyroków śmierci na 
niemieckich antyfaszystów, prowadzony przez 
hitlerowskie ministerstwo sprawiedliwości, 
zawierał już w roku 1941 — 1146 nazwisk, 
a w roku 1944 liczba ta wzrosła do 5.764.

W wyniku bezwzględnego terroru udało się 
hitlerowcom stłumić postępowe elemen­
ty narodu niemieckiego, przydusić re­

wolucyjny ruch robotniczy, mający w Niem­
czech bogate przecież i stare tradycje.

Tradycje walk o wolność, braterstwo 
* sprawiedliwość społeczną w Niemczech się­
gają jeszcze wieku XIX, lat Wiosny Ludów 
i Manifestu Komunistycznego. W wieku XX 
walczyła o realizację tych idei niemiecka 
klasa robotnicza w „krwawą niedzielę w 
Berlinie w roku 1910, w powstaniu „Sparta­
kusa” w końcu I wojny światowej, w latach 
1918—1919, podczas krótkotrwałego istnienia 
radzieckiej Republiki Bawarskiej. Świad­
kiem kultywowania tych tradycji byłem nie- 
raz w ciągu mej podróży po NRD.

Byłem w mieście Leuna, gdzie znajdują 
się największe w NRD zakłady przemy­
słowe, zatrudniające dziś blisko ó0 tysię- 

cy robotników. O tych zakładach, stanowią­
cych kluczową pozycję wielkiej chemii de­

mokratycznych Niemiec, warto napisać osob­
no. Chodząc po olbrzymim obszarze kombi­
natu, rozmawiając z oprowadzającymi ro­
botnikami, szliśmy w kierunku umieszczo­
nego wśród hal fabrycznych skromnego pom­
nika, wzniesionego po wojnie ku czci robot­
ników poległych tu w walce o prawa robot­
nicze, o godność robotniczą, o utrzymanie 
demokracji w Niemczech w latach 1921—23, 
gdy zakłady te na żądanie właścicieli kon­
cernu obsadziły wojsko i policja. Był to okres 
znanej fali rewolucyjnych wystąpień w cza­
sie hamburskiego powstania i nieudanego 
puczu Hitlera-Ludendorffa z r. 1923 w Mo­
nachium. Fala rewolucyjnego ruchu robot­
ników niemieckich zdołała wówczas odsunąć 
na lat 10 przyjście do władzy Hitlera. Z bez­
pośrednich rozmów z brygadierami i robot­
nikami zakładów wynika, że tradycje tych 
walk są żywe wśród załogi, że na nich wy­
chowuje się ona w nienawiści do karteli 
i monopoli, do faszyzmu i wojen.

Na trwałe ślady pielęgnoroania tych tra­
dycji natrafiałem w wielu innych miastach 
i zakładach. Jest to dobra robota, prowadzo­
na przez ludzi, którzy przetrwali w swych 
postępowych i rewolucyjnych przekonaniach, 
którzy cierpieli, siedzieli po więzieniach 
i obozach, a dziś kierują życiem społecznym 
i gospodarczym NRD. Poznałem takich ludzi 
wielu. Takim jest niezwykle energiczny bur­
mistrz niemieckiej Nowej Huty — Stąlin- 
stadtu — Richter, takim jest dyr. Kahn w 
wielkiej kopalni-węgla brunatnego w Lauch- 
hammer, i b. ślusarz, a dziś dyrektor w 
Leuna — Meyer, czy też b. murarz z tychże 
zakładów — Pilger. Taką jest Gertruda 
Marx, burmistrz w Bierkunde i przywódca 
ruchu zawodowego w kopalni i hucie miedzi 
w Eisleben — Jeschke oraz wielu, wielu 
innych.

Dziś oni rządzą w NRD, kierują budową 
nowego, socjalistycznego państwa, wy­
chowują nowe pokolenie młodzieży. Dziś 

oni są gwarancją, że NRD jest i pozostanie na­
szym sąsiadem, wolnym od zakusów na obce 
ziemie. Są gwarancją, że za naszą zachod­
nią granicą żyć i rozwijać się będzie bratni 
naród, budujący wraz z całym naszym obo­
zem socjalizm.

Gustaw Butlow

W szanghajskim domu towarowym.

'W

„ ... .

Po raz pierwszy w swojej historii Chiny rozpoczęły produkcję samochodów, maszyn, sa­
molotów i wielkich statków. Na zdjęciu: samochody ciężarowe wyprodukowane przez

Fot (4) — CAFfabrykę w Szanghaju.
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Nad Wisłą
(Dokończenie ze sir. 3)

zycznej • oglądają co rok 
scy turyści w „Muzeum 
chazji” w Suchumi.

poi- 
Ab-

Z PEPESZĄ 
NA RAMIENIU

cie naukę języka polskiego. 
Znanym artystą Gruzji jest 
J. Trypolski, wnuk Polaka i 
Gruzinki. Polką jest też żo 
na jednego z członków redak 
cji pisma satyrycznego „Nian- 
gi” w Tbilisi.

Wielu. Gruzinów oddało ży
cie przy wyzwalaniu ziem 
polskich z jarzma hitlerow­
skiego. Pamiętna była śmierć 
bohaterskiego lotnika Cz. 
Bendeliani, zwanego „skrzy­
dlatym witeziem narodu gru­
zińskiego”, który podjął nie­
równą walkę z 12 „Focke- 
Wulfami”, osłaniając przepra 
wę wojsk radzieckich na le­
wy brzeg Bugu. Poznaniakom 
warto przypomnieć, że w cza 
sie walk o poznańską Cytadelę- 
wyróżnili się szczególnie żoł 
mierze gwardyjskiej dywizji 
generała-majora J. Koberi- 
dze, biorąc do niewoli 6000 
hitlerowców. Za operację po­
znańską gen. Koberidze o- 
trzymał gwiazdę Bohatera 
Zw. Radzieckiego.

Dotkliwy brak literatury in 
formacyjnej o życiu naszych 
gruzińskich przyjaciół wypeł 
niło kilka wydawnictw, przy 
gotowanych ostatnio przez 
TPP-R i Instytut Polsko-Ra 
dziecki. Są to: broszura T. Ma- 
czewskiego „Gruzja radziec­
ka”, R. Badowskiego: „Z tra­
dycji przyjaźni polsko-gru- 
zińskiej’ i „Z notatek gru­
zińskich”, druk powielany — 
komedia Mariki Barataszwi- 
li „Konik Polny” oraz „Ma­
teriały repertuarowe i infor­
macyjne”. Wszystko z okazji 
„Dni Kultury Gruzińskiej”.

Julian Mikołajczak

I ZNOWU RAZEM

Wśród specjalistów radziec 
kich, którzy przybyli po woj 
nie pomagać w odbudowie 
polskiej gospodarki, na długo 
pozostanie w pamięci stocz­
niowców szczecińskich po­
stać sympatycznego inż. Lor- 
dkipanidze. Sporo Gruzinów 
pracowało na rusztowaniach 
Pałacu Kultury i Nauki, któ 
rego ściany ozdabiają mar­
mury z Gruzji. Naczelnym in 
żynierem Zakładów Metalur 
gicznych w Rustawi (gruziń 
ska „Nowa Huta”) jest Polak 
inż. Sowiński. Jednym z tbi- 
liskich przyjaciół Polski jest 
Michał Kwesała, dyrektor In­
stytutu Pedagogicznego Języ 
ków Obcych: z jego inicjały 
wy wprowadzono w Instytu-

(Balkony

POTRZEBNE 
WYDAWNICTWA

Poiaąnanla lata

utworach poruszył tu

Takiego Sopotu me zobaczymy szybciej jak... przyszłego lata. Cóż robić, jesień ma po­
dobno także swoje uroki. Kot. — h. Dera

Gisela Uhlen 
redivivus

Na podstawie noweli Le­
onarda Franka — jednego 
z czołowych niemieckich 
pisarzy-realistów, oparto 
film o sensacyjno-obyczajo­
wej fabule pt. „Proces zo­
stał odroczony". Frank — 
jak w wielu innych swoich

Państwo czy rodzice?

problem rozrachunku z by­
łymi hitlerowcami i ich 
wpływów na dzisiejsze są­
downictwo Niemiec Zachód 
nich.

Realizatorzy filmu na 
tym tle osnuli sensacyjną 
historię człowieka, który po 
wojnie wraca z emigracji 
do ojczyzny i w dalszym 
ciągu nie znajduje w niej 
spokoju i bezpieczeństwa 
osobistego. Wśród wyko­
nawców zobaczymy słynną

Trudno byłoby spo­
rządzić jakikol­
wiek akt oskarże­

nia zarzucający naszej 
polityce socjalnej brak 
troski o dzieci. Minione 
piętnaście lat charakte­
ryzuje niezmierna dba­
łość o młode pokolenie i 
jego prawidłowy rozwój. 
Co roku w budżecie pań 
stwa przeznacza się wy­
sokie sumy na prowa­
dzenie urządzeń socjal­
nych.

Zycie i paradoksy

Przecież najniższy dodatek 
rodzinny na dziecko wynosi 65 
zł miesięcznie, a za pobyt 
dziecka w żłobku lub przed­
szkolu rodzice płacą od 15 do 
75 zł miesięcznie. Praktycznie 
więc biorąc pokrywają oni rze 
czywiste wydatki w minimal­
nym stopniu. Wytworzyła się 
też paradoksalna sytuacja: 
gdy obydwoje rodzice pracują, 
ich dziecko do 7 roku życia ma 
prawo korzystać z urządzeń 
socjalnych, obciążając budżet 
rodzinny w bardzo małym 
stopniu. Gdy zaś pracuje jedy 
nie ojciec — obowiązek całko­
witego wyżywienia dziecka 
spada na jednego członka ro­
dziny, gdyż w zasadzie dzie­
ciom matki zajętej tylko go­
spodarstwem domowym nie 
przysługuje przywilej wycho­
wywania się w żłobku i przed­
szkolu.

Może też właśnie dlatego, 
że główny ciężar obowiązków 
finansowych przejęło na siebie 
państwo — u wielu rodzin za­
chwiało się poczucie odpowie­
dzialności za wychowanie i u- 
trzymanie dziecka.

Nasuwa się też pytanie, czy 
nie należy w sposób bardziej 
życiowy uregulować opłaty za

to co 
zdoła 

dalszą 
socjal-

* 
*

urządzenia socjalne, a 
państwo dzięki temu 
zaoszczędzić, zużyć na 
rozbudowę urządzeń 
nych.

i

*

i

fot. es K. frzychodzki

ł 
ł

leżności, 
■według 
dochodu 
dochodu 
członka

ralnej i finansowej przy wy­
chowywaniu potonjstwa tacy 
rodzice otrzymują... nagrodę.

Państwo wydaje rocznie 72

stwa (a więc biorąc także pod , 
uwagę ilość osób znajdujących 
się na utrzymaniu zarobkują- t 
cych członków rodziny). !

Latem tego roku związki za'

nie jak do tej pory 
globalnej wysokości 
rodziny, lecz według 

przypadającego na 
wspólnego gospodar-

Zdaję sobie sprawę z niepo- 
pularności poruszanego przeze 
mnie problemu, jednakże wy- 
daje się, iż nadszedł czas, by 
uregulować i tę dziedzinę na­
szego życia. Dzieci umieszcza 
się w zakładach opiekuńczych, 
gdzie wychowują się one w y- 
łącznie na koszt państwTa. 
Za brak odpowiedzialności mo

min. 
mów 
min.
mów 
dwu 
duje

zł na prowadzenie Do-
Małego Dziecka i 336 

zł na prowadzenie do- 
wychowawczych. W oby- 
rodzajach domów znaj- 
się znaczna liczba dzieci

mających obydwoje rodziców. 
Czy nie byłoby bardziej spra­
wiedliwe obciążyć tych rodzi­
ców odpowiednimi opłatami?

Nie ma mowy o uchylaniu 
się państwa od kontynuowa­
nia opieki nad dzieckiem, lecz 
chyba należy ustalić opłaty za 
miejsca w obiektach socjal­
nych w sposób sprawiedliwy, 
aby wyeliminować darmochę 
tam, gdzie jest to bezpodstaw­
ne. Ta sprawiedliwość powin­
na polegać na obliczaniu na-

wodowe przeprowadziły bada­
nia na koloniach letnich, bio­
rąc pod uwagę właśnie dochód 
przypadający na każdego 
członka rodziny. Stwierdzono, 
że 63 proc, dzieci pochodzi z 
rodzin, których dochód mie­
sięczny na jednego członka 
rodziny nie przekracza 400 zł, 
a ponad 23 proc, dzieci z ro­
dzin, których dochód na osobę 
wynosi od 400 do 600 zł. Or­
ganizacje związkowe prawi­
dłowo więc dokonały kwalifi­
kacji społecznej dzieci na ko­
loniach. Jednakże stosowana 
dotychczas tabela opłat nie od 
powiada warunkom material­
nym rodzin. W zasadzie opłata 
za kolonie wynosi obecnie od 
15 do 100 zł, przy czym rady 
zakładowe mają prawo częścio 
wo lub całkowicie zwolnić z 
opłat 30 proc, rodziców. Nie 
wdając się tu w szczegółowe 
rozpatrywanie tabeli opłat, wy 
pada jednak stwierdzić, iż 
sprzyja ona istnieniu takich 
oczywistych niesprawiedliwo­
ści jak np. ta, że wdowa zara­
biająca 700 zł płaci za dziecko 
18 zł, podczas gdy pracownik 
zarabiający 3400 zł i mający 
na utrzymaniu czworo osób 
nic za dziecko nie płaci, cho-

*
*

wypoczy- 
przerzuciło

potrzeba 
tabeli o- 
rodziców 

według

kiedyś
Giselę

gwiazdę ekranów — 
Uhlen.

ka. Grażyna Zielska

znaczonej na letni 
nek dla dzieci,

rowany. Istnieje 
wprowadzenia nowej 
płat, zobowiązującej 
do płacenia stawek

ciąż przy dochodzie 820 zł na 
członka rodziny powinien za­
płacić przynajmniej dwa razy 
tyle, ile wdowa. Całkowite u- 
wolnienie owego pracownika 
od zapłaty za kolonie uczyniło 
wyrwę w ogólnej sumie prze-

ciężar na skarb państwa, na 
składki związkowe lub na fun 
dusz zakładowy, mimo że za 
te pieniądze mogło wyjechać 
z miasta inne, mniej zamożne 
dziecko.

Wydaje się więc, że obecny 
stan nie może być dalej tole-

dochodu przypadającego na 
członka rodziny. Dzięki temu 
pomoc państwa udzielana bę­
dzie tam, gdzie jest ona na­
prawdę potrzebna. Wprowadzę 
nie zaś realnych opłat za 
świadczenia na rzecz dzieci 
będzie dla wielu rodziców ko­
niecznym przypomnieniem o 
ich odpowiedzialności za wy­
chowanie i utrzymanie dziec-

»KRIEGSMARINE«
Wyjście z 'druku wspomnień byłego 

hitlerowskiego admirała Karla 
Dónitza, które wywołały zrozumia­
łe zainteresowanie nie tylko w 

NRF, stanowi doskonałą okazję do zwró­
cenia baczniejszej uwagi na zachodnionie- 
miecką literaturę wojenno-morską i _ do 
przynajmniej pobieżnego, zapoznania się z 
ważniejszymi publikacjami.

Książka Dónitza nie jest bowiem bynaj­
mniej odosobnionym okazem tego gatunku 
literatury w Niemczech zachodnich. Prze­
ciwnie, lista różnego rodzaju tamtejszych 
opracowań i wspomnień, poświęconych 
wojnie morskiej 1939—1945 w ogóle, a 
działalności wojennej niemieckiej mary­
narki w szczególności, prezentuje się dość 
okazale.

Wprawdzie na mocy odnośnych uchwał 
mocarstw okupacyjnych zmierzających do 
całkowitego wyplenienia militaryzmu w 
Niemczech zabroniona została literatura 
wojskowa i wojenna, jednakże w zachod­
nich Niemczech restrykcje te utrzymały 
się na przestrzeni tylko około pięciu lat. 
Począwszy od roku 1950 zarządzenie o za­
kazie wydawania takich publikacji zaczęło 
być zrazu sporadycznie omijane, później

sprawąrh dowodzenia marynarką, chociaż 
drugi znajduje wiele ciepłych słów dla 
ideii reprezentowanych przez „Fuhrera”, 
to przecież obaj zgodni są co do tego, że 
dla niemieckiej floty wojna wybuchła je­
dynie o 5 czy 6 lat za wcześnie, znaczy to, 
że nie sam fakt rozpętania przez Hitlera 
.wojny, ale zbyt szybkie — jak na możli­
wości wypełnienia przez „Kriegsmarine” 
jej zadań — rozpoczęcie wojny uważali 
obaj za wielki błąd Hitlera.

zaś — od lat 1953—1954 
ogóle obowiązywać. I od 
ratura wojenno-morska 
bujnie się rozwijać

Dowódcy; Raeder

— przestało w 
tego czasu lite- 
zaczęła bardzo

i Doenitz
rJ a najważniejsze uznać trzeba wspom- 

nienia dwóch długoletnich dowódców 
„Kriegsmarine” Raedera i Dónitza, którzy 
stali na jej czele od 1928 aż do 1945 roku. 
Chociaż pierwszy z nich pozuje na wyraź­
nego przeciwnika narodowego socjalizmu 
oraz ofiarę Hitlera i jego dyletantyzmu w

po wspomnieniach dwu kolejnych głów- 
nodowodzących „Kriegsmarine” nie­

wątpliwie najbardziej godne uwagi są pra­
ce jej głównego historyka i kronikarza, 
wiceadmirała Kurta Assmanna, który W 
trzech opublikowanych książkach zajął się 
przedstawieniem całokształtu wojny i zbi­
lansowaniem działalności niemieckiej ma­
rynarki oraz porównaniem jej założeń i 
realizacji strategiczno-taktycznych w obu 
wojnach światowych. Bardziej popularne 
zobrazowanie dziejów niemieckiej mary­
narki od schyłku I wojny światowej do cza­
sów obecnych stanowi książka emerytowa­
nego komandora Giesego (autora podobnej 
książki z roku 1939).

Jedyną bodaj, a na Zachodzie uważaną 
za jedną z lepszych książek o całokształcie 
wojny morskiej w latach 1939—1945, jest 
praca wiceadmirała F. Rugę (obecnego in­
spektora Bundesmarine), autora wydanej 
w 1940 roku pracy o działaniach morskich 
kampanii wrześniowej oraz opublikowanej 
w 15 lat później pracy o wojnie na Pacy­
fiku i książeczki o współczesnych zagad­
nieniach wojenno-morskich, pozycji wy­
dawniczych napisanych z punktu widzenia 
Niemiec zachodnich przynależnych do 
NATO. Natomiast na temat poszczególnych 
zagadnień ostatniej wojny, bądź przebiegu 
działań wojennych w niektórych rejonach 
operacyjnych, istnieje szereg publikacji 
wydanych głównie w ostatnich latach. Są
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Patriotyzm i zyski
AT imo wszystkich wymienionych braków*), rozbu- 
1 1 dowa przemysłu obronnego była zdecydowanym 
osiągnięciem nowego kierownictwa sił zbrojnych (po 
śmierci Piłsudskiego). W przeciągu kilku — doklad 
niej czterech lat — wybudowano od nowa bądź też
poważnie rozbudowano 57 fabryk zbrojeniowych.

Na sumę składało się 7 
fabryk broni (ręcznej, maszy­
nowej, plot., ppanc., artylerii 
lekkiej i ciężkiej), 8 fabryk 
amunicji, 10 fabryk chemicz­
nych (prochu i materiałów wy 
buchowych), 3 fabryki sprzę­
tu uzbrojenia, jedenaście fa­
bryk lotniczych, 2 fabryki sa­
mochodów i czołgów, 3 fabry­
ki sprzętu łączności, 3 fabryki 
sprzętu opl, oraz 8 fabryk róż-

widzianych przez plan rozwo­
ju przemysłu. Jednak wobec 
wydatków niemieckich na ten 
sam cel w tym samym czasie 
— była to kropla w morzu.

Czy jednak suma 450 milio­
nów była — jak na nasze wa-
runki szczytem naszych

nych (np. wież pancernych).

TYLKO 5*/. NA OBRONĘ!

W roku 1939 osiągnęły one 
w sumie kilkakrotnie 

większą produkcję, niż cały 
polski przemysł w 1935 roku, 
a w niektórych dziedzinach 
nawet kilkudziesięciokrotną. 
W 1939 r. moc produkcyjna 
polskiego przemysłu wojenne­
go równała się mocy produk­
cyjnej niemieckiego przemy­
słu zbrojeniowego w... 1914 r.

Fabryki polskie wytwarzały 
wiele rodzajów doskonałej bro 
ni. Szczególnie trzeba tu wy­
mienić karabiny ppanc. i naj­
cięższe karabiny maszynowe 
ppanc. i plot. 20 mm, sprzęt 
łączności (niestety w b. ma­
łych ilościach) przyrządy cen­
tralne do obsługi baterii plot., 
granatniki, działa ciężkie i 
lekkie, wreszcie samoloty z 
najlepszymi wówczas na świę­
cie w tej klasie bombowcami 
PZL 37 — „Łoś”.

Ogółem na rozbudowę prze­
mysłu obronnego wydano w 
latach 1935 do 39 — 450 milio­
nów złotych. Stanowiło to 
około połowy wydatków prze-

możliwości? W tym samym 
czteroletnim okresie ogół wy­
datków budżetu państwa wy­
nosił ponad 8.000.000.000 zło­
tych. A więc na rozbudowę 
przemysłu obronnego wydatko 
wano zaledwie 5 procent ogó­
łu wydatków państwa!

*) Patrz „Głos” nr 224.

„Oni Zielonej Góry“
Rozpoczynające się dziś 

„Dni Zielonej Góry”, stolica 
Ziemi Lubuskiej obchodzić bę­
dzie po raz pierwszy. Obok 
wielu różnorodnych imprez 
odbędą się w tym okresie rów 
nież tradycyjne już w mieście 
gody winobraniowe, które 
przypadają na 3 i 4 paździer­
nika i rokrocznie ściągają licz 
nych gości z województwa i 
całego kraju. (PxAP)

KOSZTEM... PODNIESIENIA 
ZYSKÓW

TA odajmy jednak, że w tym 
samym czasie 40 proc, wy 

datków ogólnych szło bezpo­
średnio na potrzeby armii m. 
in. na zakup broni w polskich 
fabrykach — czyli pośrednio 
zasilało kasy przemysłu obron 
nego. Lecz wydaje się, że 
mimo wszystko wysiłek finan 
sowy na rozbudowę przemy­
słu, a zwłaszcza przyspiesza­
nie tempa produkcji, był 
zbyt mały. Nie zapominajmy 
jednak, jakim państwem była 
przedwojenna Polska. Naród 
— patriotycznie usposobione 
społeczeństwo dla obrony kra­
ju, wzmocnienia armii odda­
łoby wiele. Świadczą o tym 
najlepiej ofiary na Fundusze: 
Obrony Narodowej i Obrony 
Morskiej.

Ale to nie społeczeństwo za­
rządzało rezerwami Banku 
Polskiego, kierowało przemy­
słem zbrojeni owym. W tych, 
oficjalnie państwowych insty­
tucjach, rządziły kapitalistycz­
ne prawa maksymalnego 
zysku. Fabryki miały nie tyl­
ko dostarczać broni żołnie­
rzom — którym jej w rzeczy­
wistości zabrakło — lecz także, 
zapewnić odpowiednio wysoki 
procent zysków. I dlatego 
sprzedawaliśmy broń, której 
dla nas było tak mało. Dlatego 
Wolniej niż mogliśmy, rozbu­
dowywaliśmy przemysł obron­
ny. A za dążenie do uzyskania 
wysokiego poziomu zysków 
naród zapłacił latami głodu, 
poniewierki i krwi.

Krzysztof Adamski I 
Andrzej Czarski |

Fot. — „Paris Match”

Przekładaniec 
przyrodniczy

Grudka gleby — niby nic 
a jednak cały świat tę 

tniący życiem. W niektó­
rych np. glebach leśnych 
znaleziono w jednym gra 
mie suchej masy około 35 
min. bakterii i mikrosko­
powych grzybków. Świat 
roślinny reprezentują rów 
nież w niezwykle bogatej 
formie mikroskopijne si­
nice, zieleńce i okrzem­
ki. Obok nich licznie wy­
stępują również organiz­
my zwierzęce, zwłaszcza 
pierwotniaki. W jednym 
gramie suchej masy liezo 

! no nieraz od 50 tys. do 1 
. min. 500 tys. osobników.

Polak ojcem lotnictwa USA

TI7 sierpniu 1953 roku wy- 
•A kładający na Uniwersy­

tecie Cincinnati inżynierię 
aeronautyczną, prof. Bradley 
Jones dowodził na podstawie 
odkrytej ewidencji history­
cznej, że lotnictwo Stanów 
Zjednoczonych powstało już 
przed 92 laty i że jego zało­
życielem i dowódzcą „Kor­
pusu Sześciu Balonów” był 
Tadeusz Sobieski Coulincort 
Sowę. Według agencji pra­
sowej Central Press, prof. 
Jones przypomina, że lotnic­
two amerykańskie obchodzi

Epizody bohaterskiego mitu

ZNOWU MODNA
to przede wszystkim książki o niemieckiej 
flocie podwodnej, głównym członie 
„Kriegsmarine”, którego działalność 
miała przeważyć szalę zwycięstwa w woj­
nie morskiej na rzecz Niemiec. Autorami 
ich są: kontradmirał Godt, były szef od­
działu operacyjnego w sztabie Dónitza ja­
ko głównodowodzącego „U-Bootwaffe”, 
oraz Wolfgang Frank, w czasie wojny 
sprawozdawca wojenny i autor książki 
o asie hitlerowskiej floty podwodnej, Frie- 
nie, jak również inni sprawozdawcy: Ha­
rald Busch i Joachim Brennecke. Stu­
dium o wojnie podwodnej w aspekcie pra­
wa międzynarodowego ogłosił H. Sohler. 
O działalności niemieckich „żywych tor­
ped”, ludzi-żab itp. „drobnoustrojów” 
wojny morskiej napisał książkę — podob­
nie reportażowe ujętą jak uprzednio 
wspomniana — Cajus Bekker.

Gf kolei wymienić trzeba książki poświę- 
cone ciekawszym epizodom wojennym, 

czy działalności poszczególnych okrętów. 
A więc książki o akcji korsarskiej i zato­
pieniu pancernika „Admirał Graf Spee” 

•— emerytowanego komandora Rasenacka, 
o „Bismarcku” i jego zatopieniu — F. O. 
Buscha (autora licznych przed i podczas 
wojny publikacji propagandowych) i W. 
Bertholda, o „Scharnhorście” — tegoż Bu­
scha oraz K. Petersa, o „Tirpltzu”^ — 
wspomnianego już Brenneckego. Kilka 
książek poświęconych zostało niemieckim 
krążownikom pomocniczym, których dzia­
łalność korsarska na morzach i oceanach 
stanowi malownicze tło akcji wojennej. 
Ich autorzy częściowo wymieniani byli 
już poprzednio: Brennecke, Wolfgang 
Frank, Weyher-Ehrlich. Coraz częściej 
ukazują się też książki o niemieckich okrę­
tach podwodnych i „podwodnikach”,

Ukazuje się również wiele publikacji 
charakteru encyklopedycznego. Obok 

wznowionych roczników „Nauticus”, „Koh­
ler^ Flottenkalender” czy „Weyer’s Flot- 
tentaschenbuch” ukazały się książki o 
stratach wojennych „Kriegsmarine” i o- 
krętach niemieckich na przestrzeni pół­
tora blisko wieku — E. Grónera, jak rów­
nież ukazujące się dotąd w zeszytach 
wielkię dzieło statystyczno-dokumenta- 
cyjne zmarłego niedawno wiceadmirała 
Waltera Lohmanna i Hansa H. Hilde- 
brandta o niemieckiej marynarce wo­
jennej w latach 1939—1945, jej podziale, 
działalności i obsadzie personalnej.
VI r konkluzji można stwierdzić, że współ- 
’ ’ czesna zachodnioniemiecka literatu­

ra wojenno-morska zawiera niewątpliwie 
bardzo dużo materiału faktograficznego, 
wykorzystując źródła i materiały z natu­
ry rzeczy w’cale lub trudno dostępne dla 
zagranicznych badaczy przedmiotu. I dla­
tego jest oczywiste ponad wszelką wątpli­
wość, że bez niej nasza wiedza o dziejach 
i działalności „Kriegsmarine” oraz jej u- 
dziale i roli odegranej w minionej woj­
nie, nie byłaby pełna. Ale równocześnie 
nie można zapominać o dużej jednostron­
ności tej literatury, o chęci przedstawie­
nia w niej niemieckiej marynarki w oder­
waniu od całokształtu polityki Hitlera 
i jego awanturniczych planów wojennych, 
w których realizacji odgrywała przecież 
poważny udział. Nie można zapominać o 
tym, że „Kriegsmarine” była jednym z 
hitlerowskich narzędzi agresji, że właś­
nie ona — salwami pancernika „Schles- 
wig-Holstein” rozpętała ostatnią najwięk­
szą ze wszystkich wojen w dziejach ludz­
kości. I dlatego bez pokrycia są wszel­
kie usiłowania podkreślenia apolityczno­
ści ..Kriegsmarine”, jej przywódców i jej 
kierowniczego personelu, co tak często 
sugerują Raeder i Dónitz.

Zachodnia Agencja Trasowa

w roku 1953, 92 rocznicę ist­
nienia. Sobieski-Sowe był bo­
wiem pierwszym aeronautą 
w historii Stanów Zjednoczą 
nych i powinien być uważa­
ny, za „ojca” lotnictwa ame­
rykańskiego. On to o świcie 
na wiosnę 92 lata temu prze­
leciał 900 mil w balonie z 
Cincinnati do South Caroli- 
na, aby służyć jako wywiad 
lotniczy wojskom północnym, 
toczącym boje z południo­
wymi konfederatami w woj­
nie cywilnej (czy domowej).

Sobieski-Sowe, rodem z 
New Hampshire, zbudował w 
1859 roku specjalny balon 
do lotu przez Atlantyk. Ba­
lon mógł podnieść 20 ton, a 
sam wór z powietrzem ważył 
dwie i ćwierć tony. W tym 
olbrzymie powietrznym So­
bieski-Sowe odleciał 20 kwiet 
nia 1861 roku o godz. 4-tej 
rano z Cincinnati i zaleciał 
tego samego dnia do South 
Carolina o 1-szej po południu, 
a więc jak na owe stosunki 
w czasie dość krótkim.

Sobieski-Sowe zdołał prze­
konać armię o użyteczności 
balonu do badania pozycji 
nieprzyjacielskich i armia 
przyjęła go do służby.

Na początek żądał on tyl­
ko 200 dolarów do 250 na 
organizowanie oddziału bało 
nowego. Po raz pierwszy 
wzbił się w powietrze, jńż w 
służbie armii, wnet po zwy­
cięstwie konfederatów pod 
Buli Bun w dniu 21 lipca. 
Od tego czasu stale służył 
armii północnej w powietrzu. 
Raz przeszybował swoim ba­
lonem ponad terytorium, któ 
re zajmowały wojska północ­
ne. Yankesi, nie wiedząc 
czyj to balon, zaczęli do nie­
go strzelać, ale go nie trafi­
li.

Uwaga: Sobieski-Sowe, 
widocznie jego matka była 
z domu Sowę, podpisywał się 
Sobieski-Sowe. Sprawa ta 
musi być prawdziwą, bo ją 
podał do wiadomości prof. 
Bradley Jones, nie polskiego 
pochodzenia. A więc mamy 
trzech „ojców” w armii Sta­
nów Zjednoczonych.Tadeusz 
Kościuszko był ojcem arty­
lerii, Kazimierz Pułaski — 
kawalerii w czasie wojny re- 

, wolucyjnej, a Tadeusz So­
bieski-Sowe — lotnictwa w 
czasie wojny domowej.

Więcej Polaków walczyło 
w wojnie domowej. W poło­
wie kwietnia 1923 r. zmarł 
w Waszyngtonie D. C. puł­
kownik armii Stanów Zjedno 
czonych — Józef Smoliński, 
weteran wojny domowej w 
latach 1861 — 1865, dzielny 
patriota amerykańsko-polski, 

• przeżywszy 87 lat. Zmarły 
był inicjatorem sprawy bu­
dowy pomnika gen, Kazimie­
rza Pułaskiego w Waszyng­
tonie i wygłosił w tej spra­
wie długą mowę przed ko­
mitetem z łona Kongresu 
Stanów Zjednoczonych. Mo­
wa jego została przedruko­
wana w urzędowym protoko­
le kongresowym (Congres- 
sional Record). Za jego sta­
raniem Kongres wyznaczył 
odpowiednią sumę pieniędzy 

■ (50 000 doi.) na pomnik ku 
czci tego dzielnego żołnierza 
i po wielu latach pomnik Pu 
łaskiego został zbudowany i 
odsłonięty 11 maja 1910 roku 
na trójkącie przy Pensylua- 
nia Avenue i 13-tej ulicy, 
obecnie Pułaski Park.

Zmarły płk. Józef Smoliń­
ski był też archiwistą. Po­
siadał cenne zbiory materia­
łów o Polonii amerykańskiej. 
Zbiory te prawdopodobnie 
oddał archiwom uniwer­
syteckim Katolickiego Uni­
wersytetu w Waszyngtonie. 
Należy pamiętać o takich lu­
dziach, jak płk. Smoliński, 
bo on na naszą pamięć sobie 
zasłużył.

Wiktor A. Wojciechowski 
archiwista z Trenton 

New Jersey USA

Jak długo żyje kwiat?
Przepiękny kwiat 

„Królowej Nocy” (kaktu­
sa) — zaledwie kilka go­
dzin. Piękne maki ogrodo 
we dwa — trzy dni. Lille 
— 5—6 dni. Cyklameny — 
10—14 dni. Są kwiaty, któ 
re zachowują swą świeżość 
i krasę przez miesiąc (na 
przykład Gathleje). Rekor 
dy trwałości bije jednak 
storczyk phalenopsis, któ­
rego kwiat żyje 90—135 
dni. Wiele storczyków po 
zerwaniu można utrzymać 
w warunkach pokojowych 
w ciągu 4—6 tygodni.

i Al/’ południowej Afryce 
: ’ ’ na obszarze Nat-Ru

utworzono niedawno wici 
ki rezerwat dla białych 
nosorożców’. Jest to w tej 
części Afryki największe 
skupisko (ok. 500 sztuk) 
tego szybko wymierające­
go ssaka. •
Baobaby — to rzeczy­

wiście olbrzymy. W 
ich potężnych wypróchnia 
łych pniach można urzą­
dzić nie tylko skromne po 
mieszczenie mieszkalne, 
ale nawet... salę posiedzeń 
dla murzyńskiej rady wio 
skowrej. Sala taka może po 
mieścić wygodnie kilkadzie 
siąt osób. Wiek baobabów 
również godny jest uwagi: 
przekraczają one niekiedy 
5 tys. lat. Na korze sta­
rych drzew odnajdywano 
wycięte monogramy podróż 
ników francuskich i ho­
lenderskich, odbywających 
wojaże w XIV i XV wie­
ku. •
r\ żdżownica, mimo swe- 

go niepozornego wy- 
jr.ądu jest wielkim sprzy­
mierzeńcem człowieka w 
jego w^alce o plon.

W poszukiwaniu pokar­
mu dżdżownice drążą wie 
le długich kanalików' w 
glebie, dzięki czemu m. 
in. ułatwiają przenikanie 
wody w głąb ziemi i stwa 
rzają dogodne warunki dla 
jej przewietrzania. Zbada 
no, że w przeciętnych wa 
runkach klimatycznych i 
odżywczych gleb ilość 
dżdżownic na 1 ha w’aha 
się przeciętnie od 60 tys. 
do 7 min. sztuk.

M. W. — API

Polskie „Wellingtony" 
to już historia

To zdjęcie, jak to się mó­
wi, „koresponduje” z dwie­
ma pozycjami, drukowany­
mi na tej stronie („Patrio­
tyzm i zyski” oraz „Polak 
— ojcem lotnictwa USA”? 

Polskie „Wellingtony” to 
już historia; daleka, a za­
razem jeszcze nam bliska.

Fot. — „Głos”
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MECODUEAAE FOJO-TEMATY
a

Dzisiaj naszą zdjęciową 
stronę poświęcamy... kobie­
cie. — A cóż to za „nieco­
dzienny temat”! — powie­
cie, być może. Ano — niby 
codzienny, a jednak... wiecz 
nie aktualny. Poza tym — 
przekonacie się o tym za 
chwilę — dołożyliśmy sta­
rań, aby co najmniej uję­
cie tematu było nieco­
dzienne. Bądź co bądź Bri- 
gitte Bardot moczącej nogi 
czy Minou Drouet, projek­
tującej odzież dla swych 
rówieśnic, chyba jeszcze nie 
oglądaliście.

 

NAWET BB...
Również Brigitte Bardot cza­
sami lubi „pomieszkać... Wów­
czas — jak widzimy na zdję­
ciu — zdarza się, że słynna BB 
zwyczajnie, po kobiecemu mo 

czy nogi...

$

KUCHNIA 
— RZECZ MIŁA?

Niektóre kobiety to lubią, inne 
nie. Tak zwane „pichcenie” 
staje się jednak z biegiem lat 
coraz przyjemniejsze: elek­
tryczne kuchenki, szybkowa­

ry...

WONNE FURNEAUX
...czyli nowe wcielenie kobiety 
fatalnej. Wampy były, są i bę­
dą. Jednym się one podobają, 
innym nie. Tak będzie z pew­

nością i w tym wypadku...
$

OCZYWIŚCIE, MODA

*

Repertuar teatrów poznań­
skich: Wielki — „Rigolctto” — 
Verdiego, Polski — „Klub ka­
walerów”, Studio TPŻ — „Ju­
bileusz”.

Rozwiązanie 

zgadywanki
Nagrody książkowe za nade­

słane trafne rozwiązania otrzy 
mują z Poznania: W. Bartko­
wiak — Krańcowa 54, • Zenon 
Janicki — Świerczewskiego 3/8, 
K. Nowacka — Gwardii Ludo­
wej 30/25, Marek Chłoszczyń- 
ski — Dąbrowskiego 36 m. 14, 
Wanda Samolińska — Dąbrow­
skiego 54 oraz Celina Borowik 
z Leszna, Eleonora Baczyńska 
z Kwilcza, Kazimiera Cichocka 
z Wągrowca i Henryk Sikor­
ski z Leszna. Nagrody wyślemy 
pocztą, (i)

GENIALNA KOBIETKA
Młodziutka poetka, Minou 
Drouet zajmuje się obecnie 
projektowaniem odzieży dzie­
cięcej w jednym z magazynów 
paryskich. Niewiele niewiast 

ma podobną młodość.

Wielcy krawcy paryscy zapre­
zentowali już nową kolekcję 
jesienno-zimową dla pań. Oto 
wersja ciepłego kostiumu je­
siennego: model „Srebrna wie­
ża” z flaneli, długi żakiet prze 
cięty w talii szerokim paskiem 
zdobią wielkie kieszenie. A 
wszystko to dla kobiet, które 
podgbno ubierają się dla męż­

czyzn. Q 

KOBIETA I TECHNIKA
Nie brak niewiast przekłada­
jących nad dom pracę zawo­
dową. Coraz więcej mamy le­
karek, sędziów w spódnicy 
(pardon! w todze!), kole jarek. 
Kobiety „hurtem” wtargnęły 
do laboratoriów. Na zdjęciu „w 
połowie” kobieca obsługa apa­
ratu rentgenowskiego prześwie 
tła... pawia, czującego się nie­
szczególnie (fotografia wyko­
nana w moskiewskim ZOO).

SLUB
PRZY., MAGNETOFONIE

W Konstancji (NRF) można — 
dzięki użyciu taśmy magneto­
fonowej — wziąć ślub we włas 
nym domu. Dzięki temu mał­
żonki mogą od czasu do cza­
su niewiernym małżonkom od­
twarzać niepotrzebnie powie­

dziane „tak”...
$

Na Młodzieżowym Festiwalu 
w Budapeszcie wystąpił pod 
dyr. J. Kurczewskiego poznań 
ski Chór Harcerski „Miniatur­
ka”. Chór ten zdobył w czasie 
występów drugie miejsce w ka 
tegorii chórów dziecięcych. Spo 
łeczcństw’o poznańskie powita­
ło zwycięski chór w sali Bel­
wederu. *

W województwie poznań­
skim coraz bardziej rozwija się 
sport wiejski. Istnieje tu już 
825 Ludowych Zespołów Spor­
towych, zrzeszających 18.000 
chłopców i dziewcząt ze wsi.

W Poznaniu odbywa się Fe­
stiwal Filmów Czechosłowacji. 
Na ekranie kina Bałtyk idą: 
„Milcząca barykada”, „Sumie­
nie”, „Pan Nowak”, „Wilcze 
doły”, „Awantura na wsi”, 
„500 ccm” i „Jan Roliacz z Du- 
be”.

*

W tzw. procesie Rajka, od­
bywającym się na Węgrzech, 
ogłoszono wyrok, skazujący La 
szło Rajka, Tibora Szónyi i An 
drasa Szalai na karę śmierci.
------_____------ —------------ —

Krzyżówka

S
NIEDARZYN — w pobliżu 
Skoków, również trzeba zapi­
sać do miejscowości bardzo sta 
rych. Szlachta w średniowieczu 
v wiele osiedli ochrzciła nazwa- 

r mi, zaczynającymi się od 
„nie”... Podobno to od imion.

A Wyliczmy ich kilka: Niedamir, 
A Niedabył, Niedarz, Niedan, 
i Niedał. Przykłady znajdziemy 
\ jeszcze poniżej:

J NIEMOJEWIEC — dwie wsie 
f w powiecie ostrowieckim. Po- 
Ichodne od Niemojewa, a Nie­

mo je wo (były już na świecie 
w r. 1496) od Niemoja. To imię 
nie swojemu dziecku dał 
na pewno mąż zdradzony przez 
kochliwą żonę. J. P.

Górny kwadrat, poziomo i 
pionowo: 1. wszyscy go ma.ią, 
chociaż nie zawsze w własnym 
domu, 2. może być oskarżo­
nych, 3. nie koło i nie kwa­
drat, 4. gimnastyczna.

Dolna część krzyżówki, ostat 
nie litery poszczególnych słów 
są jednocześnie początkowymi 
literami słów następnych.

Poziomo: 1. królewskie zwie­
rzę, 2. występuje w wodzie, 
zwłaszcza przy ostrym prą­
dzie, 3. zadrzewiona część mia­
sta, 4. skóra drzew, 5. pora ro­
ku, 6. ważna praca rolnika. 7. 
nazwa znanego związku spor­
towego, 8. powszechna przyprą 
wa do potraw.

Pionowo: 1. świeci, 2. plac w 
Poznaniu (bez ostatniej litery), 
9. żył w niej Noe, 10. imię na­
szego praojca, 11. dwukołowy 
pojazd, 12. mały raj, 13. miara 
wagi.



Str. T
OGŁOSZENIA |„GŁOS* OGŁOSZENIA

Str. T

Pracownicy poszukiwani

Biuro Projektów Energetycznych „Energopro- 
jekt", Oddział w Poznaniu zatrudni: inżynie- 
rów-elektryków, techników-elektryków, kalku- 
latorów-kosztorysowych, kreślarzy oraz kwali­
fikowanych ślusarzy, spawaczy i tokarzy. Zgło­
szenia należy kierować do Sekcji Kadr: Po­
znań, Stary Rynek 97/100. K7412
świetlicowego kwalifikowanego względnie in­
struktora terapii zajęciowej poszukuje zaraz 
Kolejowe Sanatorium im. Dr W. Biegańskiego 
w Chodzieży. Podanie z życiorysem i odpisami 
świadectw należy przesłać do Zarządu Sana­
torium. K7416
Monterów elektryków i przyuczonych, tokarzy, 
frezerów, ślusarzy maszynowych i narzędzio­
wych, spawaczy autogenicznych i elektrycznych 
z uprawnieniami BDT, murarzy kotłowych, in­
żyniera mechanika lub technika z praktyką 
warsztatową na stanowisko mistrza, inżyniera 
mechanika konstruktora maszyn, inżyniera 
elektryka konstruktora maszyn elektrycznych. 
Zgłoszenia do Działu Kadr Zakładu Remonto­
wego Energetyki Poznań, ul. F. Nowowiejskiego 
11, IV piętro, pok. 98. K7352
Kierownika piekarni (pieczywo cukiernicze) z 
dobrym przygotowaniem zawodowym i odpo­
wiednim wykształceniem wyższym lub średnim 
oraz 3 piekarzy — zatrudni natychmiast pań­
stwowe przedsiębiorstwo. Oferty składać do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K7295.

Murarzy, malarza, kierowcę na ciągnik oraz 
pracowników do prac transportowych przyjmie 
natychmiast Zakład Budowiano-Remontowy 
PGR w Stęszewie, pow. Poznań. Wynagrodze­
nie wg UZP w budownictwie. K7294

Poważne przedsiębiorstwo transportowe zatrud­
ni natychmiast: 1 inspektora transportu — wy­
magane kwalifikacje: wykształcenie średnie 
oraz co najmniej 5-letni okres zatrudnienia w 
branży transportowej, referenta tech. - dyspo­
zytora — wymagana znajomość zasad eksploa­
tacji pojazdów mechanicznych, referenta te­
chnicznego — znajomość zasad eksploatacji po­
jazdów" mechanicznych. Oferty wraz z życiory­
sem i podaniem składać w Biurze Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K7350.
Zakład Naukowo-Badawczy Gospodarstwo w 
Zielęcinie, pow. Kościan stacja PKP Ruchoci- 
ce, poszukuje 2 pracowników do robót polnych. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy dla pracowników rolnych. Po 2 członków 
rodziny ma zapewnioną pracę w gospodarstwie. 
Mieszkanie zapewnione. K7348

2 techników drogowych na stanowiska: techni­
ka drogowego i nadzorcy dróg i mostów z co 
najmniej 2-letnią praktyką zawodową oraz 
znajomością zagadnień z budownictwa drogo- 
wego zatrudni Rejon Eksploatacji Dróg Pu- 
blicznych w Międzyrzeczu, woj. zielonogórskie. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. K7347
Przyjmiemy zaraz: 2 palaczy c. o. z kwalifika­
cjami i praktyką, 2 sprzątaczki i 1 pracownika 
fizycznego do ustawiania dekoracji. Zgłoszenia 
kierować: Państwowe Teatry Dramatyczne, ul. 
27 Grudnia 8/10, codziennie od godz. 7—15 w 
Referacie Osobowym. K7344
Technika lub majstra z praktyką do betoniarni 
w Rzepinie poszukuje zaraz Społeczne Przedsię 
biorstwo Budowlane, Oddział w Poznaniu, ul. 
Artyleryjska 2. Warunki pracy wg układu zbio­
rowego — do omówienia w Dziale Pracy i Pła­
cy — pokój 17. K7340
Starszego asystenta produkcji roślinnej z prak­
tyką w doświadczalnictwie roślinnym, absol­
wentów wyższych szkól rolniczych na roczny 
staż pracy poszukuje zaraz Rolniczy Rejonowy 
Zakład Doświadczalny Sielinko, p-ta Opale­
nica. pow. Nowy Tomyśl. Bliższe warunki do 
omówienia na miejscu. K7335

Kierowników Sekcji Sprzedaży Działu Odzie- 
zowego oraz inwentaryzatorów przyjmie zaraz 
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu, ul. Lampego 14. Zgłoszenia należy 
kierować do Działu Kadr PDT I ptr. — pok. 5.

K7358
Inżyniera ze znajomością prowadzenia kontroli 
technicznej, kierownika warsztatu prod. pomoc­
niczej ze znajomością prowadzenia ewidencji 
i planowania sprzętu na budowie Elektrowni 
Energomontaż — Północ Konin — Gosławice. 
Oferty należy składać do kier. bud. Energomon­
taż — Północ Konin — Gosławice. Warunki: 
1) wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie w wysokości zależnej od kwalifika­
cji; 2) delegacja w wysokości 18 zł dziennie oraz 
zakwaterowanie w hotelu. Inne warunki do oso­
bistego omówienia. K7368
Ekonomistę z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem i odpowiednią praktyką do Działu Pla7 
nowania i Sprawozdawczości przyjmiemy z 
dniem 1 X 1959 r. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Kadr przy Poznańskich Zakładach tProdukcji 
Betonów w Poznaniu, ul. Marcinkowskiego 1.

K7372

Księgowego samodzielnego, znającego sprawy 
podatkowe zatrudni zaraz przedsiębiorstwo spól 
dzielcze w Poznaniu. Warunki pracy i płacy do 
omówienia. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3 dla K7374.
4 szlifierzy do metalu na polerowanie i szlifo­
wanie oraz 2 pomocników do galwaniki przyj­
mie natychmiast RSP Metalowców Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 7. Warunki bardzo korzystne i 
do uzgodnienia w dziale personalnym w godzi­
nach rannych. Reflektujemy jedynie na siły 
wysoko kwalifikowane. Zgłoszenia przez Urząd 
Zatrudnienia. K7375
Ekonomistę do działu zbytu oraz inwentaryzato­
ra zatrudnią Poznańskie Zakłady Materiałów 
Izolacyjnych w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 93.

Starszą księgową do księgowości materiałowej, 
przyjmą Zakłady Sprzętu Lotnictwa Sportowe­
go nr 3 w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5. Wyma­
gane średnie wykształcenie i kwalifikacje za-
wodowe. K7377
Możnego, palacza c. o., fizycznych pracowników 
magazynowych, za- i wyładunkowych, księgo­
wą zatrudni Hurtownia WPHS w Poznaniu, pl. 
Wolności 4, II ptr., pokój 14. K7379
Dezynfektora, salowe z wyżywieniem, sprzą­
taczki oraz murarza i stolarza na pół etatu za­
trudni Szpital Miejski im. J. Strusia w Pozna­
niu, ul .Szkolna 8/12. Warunki pracy i wyżywie­
nia do omówienia w Sekcji Kadr Szpitala.

K7378
Kalkulatora branży metalowej, technika (me­
talowca) do K. T. maszynistki oraz księgowej 
(tylko siły kwalifikowane) poszukuje natych­
miast przedsiębiorstwo spółdzielcze w Pozna­
niu. Oferty wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla K7390.

Dmuchacze szkła labora­
toryjnego dorywczo lub 
na stałe potrzebni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32026g

Srebrzarkę oraz dekora- 
torkę ozdób choinkowych 
dorywczo lub na stałe 
przyjmiemy. .Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32027g.

Dentystyczny technik so­
lidny pracownik potrzeb­
ny. Wynagrodzenie od 
sztuki z utrzymaniem. 
Prochowa — Wałbrzych 6,
ul. Lenina 163. 32043g

Malarzy przyjmie zaraz.
Pawlak, Poznań, Zwierzy
niecka 6. 32C58g

Bardzo dobre warunki 
oferuje samodzielnej' go­
sposi małżeństwo z 8- 
letnim synkiem. Zgłosze­
nia: Poznań-Jeżyce, Miła
17 m. 1. 32197g

Potrzebna pomoc domo­
wa. Poznań, Prusa 6 m. 5. 

32316g

WARSZTATY
Tecbn. Odzieżowego

ul. K. Wielkiego 17 
otworzyły 

punkt usługowy 
w którym przyjmuje 
się do szycia odzież 
damską i dziecięcą na 
miarę z własnego i po­
wierzonego materiału.

32587g

Stoliki pod telewizor, sto­
jaki do kwiatów (nowo­
czesne z rur chromowa­
nych), również dla szkół 
i świetlic sprzedaje — 
Chromometal, Poznań, O-
grodowa 11. 31907g

Sprzedam maszynę he­
blarkę grubościówkę, sze 
rokość wałków 1500 mm, 
wymagającą małego re­
montu. Wiadomość: Czę­
stochowa, telefon 28-73.

K7311

Potrzebna pomoc, stanu 
wolnego do gospodarstwa 
rolnego — pełne utrzy­
manie, dobre warunki. 
Zgłoszenia: Stanisława
Węcławek, Mosina, ulica
Leszczyńska 17. 32325g

Dziewiarki, zdolne maszy 
nistki na maszynę sanecz­
kową „Dubied” 8/80 oraz 
na aparat trykotarski 
dwupłytowy zatrudnię. 
Wynagrodzenie dobre wg 
umowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32330g.

Ginekologiczny fotel
sprzedam: Stankiewicz,
Poznań, Mazowiecka 7 m. 
2. Zgłoszenia: godz. 17—20. 

32181g

Palma phoenix, śliczna, 
zdrowa, 180 cm wys. sprze 
dam. 3.000 zł. Tel. 89-64.

32265g

Samochód ,,Chevrolet” 3 
tony, rejestrowany żarnie 
nię na osobowy lub sprze

ZAKŁADY WYTWÓRCZE LAMP ELEKTR. 
im. RÓŻY LUKSEMBURG 

Warszawa, ulica Karolkowa nr 32/44

do sprzedaży
przedsiębiorstwom uspołecznionym i nieuspo­
łecznionym materiały różnych branż, jak;

baloniki i rurki szklane, druty żelazne, 
wyroby śrubowe, materiały chemiczne, 
sprzęt elektrotechniczny, stale, narzędzia

i inne artykuły.
Szczegółowe wykazy materiałów są do wglądu 
w Dziale Zaopatrzenia, Sekcja Ekonomiczna, 

telefon: 32-02-81, wewn. 321.
K7206

Przetargi Komunikaty

Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospodar 
czych w Lesznie ogłasza przetarg na wyko­
nanie: ochron metalowych oraz robót stolar­
skich przy budowie zbiornika, rur spadowych 
oraz podnośnika z materiału zleceniodawcy 
za wyjątkiem ochron. Powyższe roboty będą 
wykonywane w młynach: Krzywin, pow. Ko­
ścian; Wielichowo, pow. Kościan; Krobia, pow. 
Gostyń; Pępowo, pow. Gostyń — rozpoczęcie 
w. w. prac winno nastąpić nie później jak 
15. X. 1959 r. W przetargu uczestniczyć mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Kosztorysy i projekty prac znajdują

dam. Stęszew, ul. Poznań się do wglądu w RPMG w Lesznie, ul. Boi. 
ska 4, tel, 37.32266g | Chrobrego 15. Oferty należy składać pod w. w.

Wysoko kwalifikowanych pracowników z wyż­
szym wykształceniem technicznym i kilku­
letnią. praktyką w budownictwie na stanowi­
ska: inżyniera K. T., inżyniera-mechanika, in­
żyniera wykonawstwa, projektantów organi­
zacji budów i kalkulatorów zatrudni natych­
miast Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, mieszkanie zapewnione. Oferty wraz z 
odpisami świadectw należy przesyłać pod adre 
sem Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane, Zielona Góra, ul. Wyspiańskiego nr 6.

K7398
Technika lub mistrza hydraulika ze specjalno­
ścią wod.-kan. i c. o. na stanowisko kier, ro­
bót (majstra) oraz 6 elektryków zatrudni za­
raz Zakład Instalacyjno-Montażowy w Pozna­
niu, ul. Fredry 12, II ptr. pok. 20. K7400

Zakład Doświadczalny IUNG Przebędowo, 
p-ta Murowana Goślina pow. Oborniki Wlkp. 
poszukuje zaraz ogrodnika o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych. Warunki wynagro­
dzenia według układu zbiorowego pracy dla 
pracowników rolnych. Mieszkanie zapewnio-
ne. Zgłoszenia piśmienne. K7405
„Zgoda" Spółdzielnia Spożywców w Pobie­
dziskach . przyjmie z dniem 1 października 
1959 r. kierownika żywienia zbiorowego, kie-
równika piekarni (prac, administracji) 
wentaryzatora, 1 bufetowcgo(ą) oraz 
kuchni. Oferty wraz z życiorysem 
przesłać pod adresem Pobiedziska, ul. 
mierzowska 19.

1 in-
szefa 

należy
Kazi-

K7404
Miejskie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzę­
tu Budowlanego w Poznaniu, ul. Na Podgór- 
niku 1 zatrudni natychmiast dyspozytora 
transportu, referenta do spraw paliwa i ogu­
mienia i montera na silniki dieslowskie. Re­
flektuje się na pracowników wysoko kwalifi­
kowanych z kilkuletnim stażem pracy. K7410

2 oborowych z rodzinami oraz mechanika na 
ciągniki (mieszkanie wolne) zatrudni natych­
miast Państwowe Gospodarstwo Rolne Sepa-
rowo, pow. Nowy Tomyśl.

inżynierów
K7415

instalacji sanitarnej, 2 inży-
nierów architektów, 1 maszynistkę wysoko 
kwalifikowaną przyjmie zaraz Poznańskie 
Biuro Projektów Budown. Kolejowego, Po­
znań, ul. Chudoby 10. Zgłoszenia osobiste w
sekcji kadr pok. 321. K7420
6 tapicerów, 6 stolarzy, 1 malarza meblowe­
go, 1 palacza c. o., 4 pracowników fizycznych 
do transportu, 1 montera samochodowego, 1
technologa drewna zatrudnimy zaraz. Wa-
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Informacje: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu " Meblami Poznań, ul. Głogowska 26,
pokój 30. K7418
Inspektora transportu z praktyką — wymaga­
ne średnie wykształcenie od 1 X 1959 r. oraz 
kierowcę operatora na dźwig (Star) przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfika 
cji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 1—7, 
pokój 26. K7425
Palacza do c. o. przyjmie zaraz Wojewódzka 
Przychodnia Specjalistyczna, Poznań, ul. Sło­
wackiego 8/10. Zgłoszenia: pokój 301, III ptr.

K7428

Gosposia dochodząca do 
starszej osoby potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32356g.

Szofer starszy na taksów 
kę,,Warszawa” potrzebny. 
Gwardii Ludowej 4 m. 3. 

32446g

Potrzebna pomoc domowa
na dziennie
zgłoszenia w poniedziałek, 
godz. 17, ul. Fredry 8 m. 
2 dzwonek z prawej stro 
ny (wysoki parter). 32584g

Wapno palone, gaszone, 
wapno workowe białe, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
*karbolineum, zasuwy ko­
minowe sprzedam. Po­
znań, Głogowska 180.

32268g

Szafa kombinowana, o- 
rzech, nowa, sprzedam. 
Stolarnia, Piekary 13b, 
Poznań. 32292g

Sprzedam dźwigary i pu­
staki DMS. Barełkowski, 
Poznań, Zamkowa 6, tel.
86-56. 323G2g

Sprzedam małego pinczer 
ka, ładny okaz. Poznań, 
Bogusławskiego 12a m. 5. 

32407g

Maszynę damską i kra­
wiecką „Singer” sprze­
dam. Poznań, Chłapow-
skiego 3 m. 3. 32418g

adresem do dnia 5. X. 1959 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. X. 1959 r. 
RPMG zastrzega sobie dowolny wybór ofert. 

K7391

Kościańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
Przysieka Stara, ogłaszają przetarg na sprze­
daż: dwóch koni w wieku 16 i 11 lat. Do 
przetargu stawać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione oraz osoby prywatne. 
Termin składania ofert upływa z dniem 15. X. 
1959 r. Konie powyższe oglądać można w Ce-
gielni Nietążkowo, 
kierować należy do 
nika Kościańskich 
dowlanej Przysieka

powiat Kościan. Oferty 
Działu Głównego Mecha- 
Zakładów Ceramiki Bu- 
Stara, powiat Kościan.

K7387

Esperanto — międzynaro­
dowy łatwy, współczesny 
język literacki opanujesz 
korespondencyjnie. Zgło­
szenia przyjmuje długo­
letni nauczyciel esperan­
ta. Warszawa 10, skrytka

Sprzedam tanio, okazyj­
nie samochód. Stan do­
bry. Jackowskiego 57 m.
8, godz. 16—19. 32434g

Pianino, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Gwardii 
Ludowej 44 m. 5. 32441g

217. K7320

Kupię pianino spiesznie, 
stan obojętny, dobrze za­
płacę oraz jadalnię orze­
chową. Ratajczaka 26 m.
86. 32159g

Kupimy pilnie walce ko­
smetyczne, folię igelito­
wą galanteryjną 0,5 mm. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32177g.

Samochód ,,Ifa F-9” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32347g.

Kupię wannę i umywal­
nię do łazienki oraz zmy 
wak do kuchni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3238Gg.

Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32475g.

Kupię ceownik NP 80 i 65 
w każdej' ilości o długo­
ściach nie mniejszych od 
1 m. Oferty z podaniem 
ilości i ceny kierować 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32576g.

Wózki dziecięce nowo­
czesne. wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze

mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

29293g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło 
żyskach kulkowych — no 
woczesne, drewniane, gię 
te. dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 

30016g

Pianino nowoczesne, ma­
ło używane, pilnie sprze­
dam. Poznań, Jeżycka 2
m. 9. 32494g

Sprzedam „Fiat Multipla” 
przebieg 29 tys. km. O- 
ferty Biurp Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32515g.

Błam z nutrii bardzo ład 
ny i skórki na kołnierze 
okazyjnie sprzedam. Wo
dna 12 m. 5. 32533g

Sprzedam motocykl ,Pan 
nonia” 250 ccm (15.000 zł). 
Poznań, Grunwaldzka 81E
in. 9. 32534g

Norki standard, ciemne, 
duże, tanio sprzedam. Po 
znań, ul. Winogrady 62.

32536g

Szczenięta boksery sprze­
dam. J. Sytek, Poznań, 
Winogrady 51 m. la.

32544g

Sprzedam młodą krowę 
z cielęciem. Poznań, Ry­
nek Sródecki 5. 32598g

Motocykl BMW 750 sport, 
stan idealny sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii
28 m. 8. 32602g

Samochody: „Consul” no 
wy, ,,Chevrolet de Lux", 
,,Opel-Kapitan”, „Wart­
burg”, „Mercedes”,
„DKW", motocykle pole­
ca „Autoinformator”, Po 
znań, Zwierzyniecka 8,

32555gtel. 90- 54.

Zamienię dwupokojowe 
komfortowe mieszkanie, 
śródmieście na trzypoko­
jowe w samym centrum. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32391g

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu 
Chemicznego w Poznaniu, Stary Rynek 87/88, 
ogłasza II przetarg ograniczony na sprzedaż: 
samochodu ciężarowego „Renauld“, nośności 
2,5 L, cena wywoławcza 25.000 zł. Przetarg od­
będzie się w dniu 7. X. 1959 r., o godz. 10 w 
gmachu przy Starym Rynku 87/88. Wadium 
w wysokości 10 proc, należy uiścić w kasie 
Hurtowni najpóźniej w przeddzień przetargu.
Informacje: tel. 29-81. K7434

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia na l‘/« pokoju z kuch 
nią oraz pokój z używa­
niem kuchni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32204g.

Duży pokój, I ptr., front, 
przy ,.okrąglaku” zamie­
nię na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32305g.

Żylaki, owrzodzenia nóg, 
hemoroidy leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Olszew 
ski — lekarz med. Po­
znań, Świerczewskiego 
Ha m. 6. Przyjęcia tylko 
w poniedziałki, wtorki, 
środy, od godz. 10—16.

32539g

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne. Po- 
znań-Główna zamienię na 
równorzędne lub większe
w śródmieściu. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 32215g.

Parcelę uzbrojoną, opar- 
kanioną na Dębcu sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32202g.

Willę komfortową, cztero 
pokojową, wolną (Grun 
wald) spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32294g.

Sprzedam spiesznie par­
celę zadrzewioną z dom- 
kiem gospodarczym w 
Antoninku przy lesie. In­
formacja: Poznań-Wino- 
grady, Owsiana 32 m. 5. 

32360g

i Kupię parcelę od właści­
ciela bez opłotowania, w 
okolicy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32445g.

Lekarskie

Zgubiłem dnia 8. 9. 59 na 
szosie Poznań—Wrocław 
prawo jazdy kat. amai- 
torskiej wraz z wkład­
ką. dowód rej. na moto­
cykl IZ — PW 0616, kartę 
rzemieślniczą — wszystko 
wydane przez PPRW, Po 
znań. Książeczkę mi­
strzowską wydaną przez 
Izbę Rzem. Poznań i inne 
dokumenty. Kloosterhuis 
Klaus, Swarzędz, Nowy 
Świat 10. 32252g

Różne
Garbowanie
nie 
skór

farbowa
i uszlachetnianie
baranich nutrii

wykonuję. E. Makowiec­
ki, Poznań, Grudzieniec 
65. 30009g

Garbuję i farbuję skóry 
futerkowe, uszlachetniam 
skóry z bobrów na wy­
drę. Aleksander Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14.

31774g

Pożyczki 10.000 zł poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32245g.

—— t —. —
Dnia 25 września 1959 r. odeszła od nas. opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 77, 
nasza ukochana mamusia, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, śp.

Władysława Serafinowska
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm., o godzi­
nie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

32593g

Dnia 26 września 1959 r. zmarła, długoletnia 
pracownica naszej' Spółdzielni, śp.

z domu Gajowiecka

... .  f“”'
Dnia 25 września br. 

zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św., na 
sza najlepsza i troskli 
wa matka, ukochana 
babcia i teściowa, prze 
żywszy lat 80. śp.

z Dullinów

Kupię spiesznie mieszka­
nie dwupokojowe wyłą­
czone lub wydzierżawię 
względnie zwrócę koszty 
remontu. Cena obojętna. 
Woźniak, Głogowska 58 
m. 6. 32393g

Dr med. Jarosław Slu- 
zar, specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12. tel. 
49-92, Poznań, ul. 27 Gru-

Plisow’anie spódnic: drób 
ne proste, szkolne, kloszo 
we, z prostego rozkloszo- 
wane. Suknie, bluzki: haf 
tuje maszynowo. Paski, 
guziki wszystkie wielko­
ści obciągam. Mereżkę, 
okrętkę wykonuje: „Haf- 
ta”, Poznań, Stary Rynek 
58, I piętro (róg Wrocław
skiej). 32251 g

Regina Łoszyńska
W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę 

i życzliwą koleżankę.
Rada Nadzorcza Zarząd Współpracownicy 

Podstawowa Org. Partyjna
ZAKŁADÓW CHEMICZNO - FARMACEUT.
„FARMAPOL”, SPÓŁDZIELNIA PIJACY 
w Poznaniu, ulica Sw. Wojciecha nr 29

K7487 325817

SPYCHAŁOWA
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 29 bm., o 
godzinie 10.30 z kapli­
cy cmentarza na Gór­
czynie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKA, SYNOWIE, 
SYNOWE I WNUKI
Poznań.

Jarochowskiego 8.

Poszukuję pokoju umeblo 
wanego na rok. Warunki 
korzystne do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32401g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. łazienką, telefonem, 
pełen komfort w Katowi­
cach w nowym budowni­
ctwie na podobne lub 
wieksze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32435g.

Studentka 3 roku medy­
cyny, finansowo niezależ­
na poszukuje oddzielnego 
lub wspólnego pokoju. I 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla | 
32531 g.

dnia 11 m. 7. 2906 Ig

Zakład lekarsko - denty­
styczny, Poznań, Ogrodo­
wa 10, czynny od godz. 
10—16. Leczenie, specjal­
ność: zęby sztuczne. Na 
poczekaniu korony, na­
prawy protez zębowych.

31875g

20—30 tys. zł pożyczki 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32282g.

Sadzonki, poziomek, tru­
skawek i bylin poleca Na 
rożny, Poznań. Jugosło­
wiańska 40, teł. 630-32.

3231 Ig

Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje, Poznań, Przy­
byszewskiego 36 (nowe o- 
siedle mieszkaniowe obok

Kołdry stare przerabiam. 
Smopzyńska, ul. Kwiato-

kościoła).

Po urlopie wznawia przy 
jęcia chorych dr med. Jó 
zef Maciejewski, specja­
lista chorób serca. Po­
znań, Roosevelta 22 m. 
19. (wejście od ul. Swier 
czewskiego 1 podwórze, 
klatka A). 32438g

32361g

32436g

wa 8 m. 14.

Biuro Matrymonialne 
..Ognisko”, Poznań, Stru 
sia 9, kojarzy małżeństwa- 
w kraju, zagranicą — 
szybko, dobrze, szczęśli­
wie. 32524g

WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 II ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji i wydawnictwa): sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18: redaktor 
sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w godz. 14-15. Biuro 

naczelny b.-u-zh, -e gwlerczewskiegO 3 tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Kolportaż: „Ruch” Poznań, ul. Zwierzy- 
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Dwa rekordy krajowe 
w meczu pływackim z Rumunią

Na pływalni Pałacu Kultury 
I Nauki w Warszawie rozpo­
częło się w sobotę między­
państwowe spotkanie w pływa 
niu i piłce wodnej między re­
prezentacjami Polski i Rumu­
nii. Po pierwszym dniu pro­
wadzi niespodziewanie druży­
na Polski 51:41 (mężczyźni — 
33:21, kobiety — 18:20).

Mecz rozpoczął się od poje­
dynku najszybszych pływaków

Warciarzom 
rzedną... miny

Jak wykazują treningi dzień 
nikarzy przed spotkaniem 
piłkarskim z old-boyami War­
ty (3 października br.), forma 
„Prasowców” wyraźnie zwyż­
kuje. Warciarze jeszcze przed­
wczoraj zapowiadali, iż „za­
ładują” dziennikarzom co naj­
mniej mendel bramek, ale już 
wczoraj — w czasie treningu 
piłkarzy spod znaku „Kaczki” 
— mocno zrzedły im miny. 
Zdają sobie sprawę, iż za ty­
dzień czeka ich na j trud­
nie jsze(!) zadanie w bieżą­
cym sezonie.

Podczas ostatniego treningu 
nieprzeciętną formą zabłysnę­
li koledzy Banaszkiewicz, Bie­
gański. Truszczyński i Jantos. 
Mimo to kierownictwo druży­
ny „Prasy” na wszelki wypa­
dek mobilizuje swoje stare, 
niezawodne rezerwy. 
W odwodzie pozostają znani 
ze swej bramkostrzelności red. 
red. Cieślak, Nowak, Olachow 
ski. Paczkowski.

Wszystko wskazuje na to, iż 
będzie to mecz, jakiego w 
Poznaniu dawno nie oglą­
dano. (p)

Z osiainaei oliwili
Wczoraj mecz old-boyów 

Warty z kołem sympatyków 
tego klubu obserwowało wielu 
przyszłych zawodników spod 
znaku dziennikarskiej kaczki.

Spotkanie było bardzo cie­
kawe, a zieloni grali tak, aby 
sędzia miał jak najmniej do 
gwizdania. Wynik ogólny me­
czu 8:3 (4:2) dla warciarzy. 
Łupem bramkowym dla zwy­
cięzców podzielili się: H. Kacz 
marek — 3, Smólski — 2, oraz 
W’ojtyniak, Cybiński i Wojcie­
chowski po jednej, (w)

Wrzesień 
niedziela 

27 
poniedz.

28 

Imieniny 
Damiana, 

Kośmy

Słońce:
wsch.: g. 6.23
zach.: g. 13.25

śeatry
W POZNANIU — DZIŚ:

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
POLSKI — g. 16.30 i 19.30 „Nie igra 
się z miłością”; NOWY — g. 19.30 
„Do ostatniego człowieka”; OPE­
RETKA — g. 19" „Zemsta Nietope­
rza”; SATYRY — g. 20 „Przedszko 
le miłości”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Kropka — kreska i Agnie­
szka”;

JUTRO:
SATYRY — g. 20 „Czy człowiek 

może pomóc człowiekowi” (próba 
generalna); pozostałe — nieczyn­
ne;

W WOJEWÓDZTWIE — DZIŚ:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

WIERUSZÓW — „Ożenek”; SKAL­
MIERZYCE — „Dziewczyna sę­
dzią”; PAPROTNIA — „Nie ma 
sprawiedliwych”;

JUTRO:
WIELUŃ — „Ożenek”; ODOLA­

NÓW — ,Dziewczyna sędzią”; 
SOMPOLONO — „Nie ma sprawie­
dliwych”; MIĘDZYCHÓD — 
„Przedszkole miłości”.

Kina
W POZNANIU: 

niedziela i poniedziałek:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18, 

20.15 i poniedz. od 12.30 „Inspek­
cja pana Anatola” (polski, 16 *.); 
BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Tra 
pez” (USA, 12 1.); poniedz. g. 15.30, 
18 i 20.30 „Maria z krainy jezior” 
(fiński, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Postrach 
kobiet” (franc., 18 l.); poniedz. od 
g 10 „Letni sen” (szwedzki, 16 1.); 
DOM KULTURY MO — g. 15, 17 30, 
20 i poniedz. g. 15, 17.30 „Pociąg” 
(polski, 18 i.); GWIAZDA — godz. 
15 30, 18 i 20.15 „Windą na szafot” 
(franc., 18 1J; poniedz. od g. 15.30 
„Wielkie manewry” (franc., 16 i.); 
HUTNIK — g. 14 —poranek; niedz. 
i poniedz. g. 16.45 i 19 „Kapitan z 
Kolonii” (niem., 14 1.); MALTA — 
g. 11, 12 i 13 „Dwa mroziki”. godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Zemsta zza grobu” 

obu krajów. Wygrał go pro­
wadzący od startu do mety 
Salamon, który uzyskał rezul­
tat na europejskim poziomie. 
100 m dowolnym przepłynął 
on w 56 sekund, ustanawia­
jąc nowy rekord Polski, na 25- 
metrowym basenie. Następny 
bieg znów przynosi nowy re­
kord Polski. Ustanowiła go 
Zombkowa na dystansie 100 m 
grzbietowym, uzyskując — 
1.15,0.

Mecz piłki wodnej rozegra­
ny na zakończenie pierwszego 
dnia meczu przyniósł niespo­
dziewane zwycięstwo drużynie 
Polski 6:4 (6:2).

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
bez strzałów startera

Na Stadionie im. 22 Lipca 
rozpoczęły się wczoraj XXV 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Polski Głuchych. Bierze w 
nich udział około 100 zawod­
ników, reprezentujących 14 o- 
kręgów. Plonem pierwszego

Nasi biegacze 
na Whife City

30 bm. na stadionie White 
City w Londynie odbędzie się 
międzynarodowe spotkanie 
lekkoatletyczne Londyn — 
Sztokholm. Poza konkursem 
startować będą w tym meczu 
czołowi lekkoatleci Polski,

W skład ekipy polskiej wcho 
dzą następujący zawodnicy: 
Makomaski, Jakubowski, Ste­
fan Lewandowski, Krzyszko- 
wiak, Jcchman i Zimny. (PAP)

Fornalczyk 
trzeci

Wczoraj rozegrano przed­
ostatni etap wyścigu kolar­
skiego dookoła Bułgarii. Po 
dziewięciu etapach prowadzi 
Bułgar Kocev. Fornalczyk jest 
trzeci o 9.02 min. za liderem. 
Pokorny — szósty, Pruski — 
dziewiąty. Zespołowo Polska 
straciła do Bułgarów, którzy 
prowadzą, 5 min. 22 sek. (r)

(franc., 18 1.); poniedz. g. 15.30, 18 
i 20.15 „Rebeka” (USA, 18 1.); MI­
NIATURKA — godz. 13.30, 15.45, 13 
1 20.15 „Marynarzu, strzeż się!”
(ang., 14 1.); poniedz. od godz. 15.45 
„Zamach” (polski, 14 1.); MUZA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 i poniedz. 
od godz. 12.30 „Zona piekarza” 
(franc., 18 1.); OSIEDLE — g. od 
16—20 „Zamach” (polski, 14 lat); 
poniedz. g. od 16—20 „Skradziony 
uśmiech” (franc., 18 1.); PANCER- 
NTAK — g. 10 „Fajka i miś; godz. 
11.30 „Wyprawa w przeszłość”; g. 
17.30 i 20 „Wakacje z Monika” 
(szwedzki, 18 1.); poniedz. — nie­
czynne; PIAST — g 17 i 19 „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski, 16 
1); poniedz: — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 17.30, 18 i 20.15 
„Szantaż” (niem., 18 1.); poniedz. 
od g. 13 „Trapez” (USA, 12 lat); 
SCALA — g. 10.30 i 11.30 bajki; g. 
bd 16—20 „Niemowlę na manew­
rach” (ang., 12 1.); poniedz. g. od 
16—20 „List” (jugo., 16 1.); TĘCZA 
— g. 11 „Osiołek Magdany” (radź.. 
7 1.); g. od 14—20 „Gosposia do 
wszystkiego” (USA. 12 1.); ponie­
działek g. od 16—20 „Wąwóz gro­
zy” (rum., 12 1); WARTA — g. ’0 
i 11 „Przygody żeglarza Sindba- 
da”; g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Rancho 
Texas” (polski, 18 1.); poniedz. g. 
od 10—20 „Podwójna gra” (radź., 
14 1.); WOJSKOWE — g. 10 „Przy­
gody rycerza Szaławiły”; g. >7.30 
i 20 „Wieczór kuglarzy” (szwedzki, 
18 1.); poniedz. g. 17.30 i 20 „Mary­
narz z komety” (radź., 12 1.); FO- 
TOPLASTIKON — godz. od 9—21 
„Rzeźba pałacu luksemburskiego”;

W WOJEWÓDZTWIE: 
niedziela i poniedziałek: 

GNIEZNO — Polonia: „Ostatnia 
sprawa Trenta” (ang., 16 1.), Lech 
— „Pociąg” (polski, 18 1.); KALISZ 
— Syrena: „Dama z perłami” (nie­
miecki, 16 1.); poniedz. „Decydują­
cy moment” (jugosł., 12 1.), Stylo­
we — „Inspekcja pana Anatola” 
(polski, 16 1.), Wolność — „Gorzkie 
zwycięstwo” (franc., 14 1.); LUBOŃ 
— Znicz: poniedz. g. 19 „Niezapo­
mniane lata” (radź., 10 1.); I.E- 
SZNO — Panorama: „Rebeka” 
(USA, 18 1.): OSTRÓW — Słońce: 
„Dopóki jesteś ze mną” (radź., 18 
i.), Roma — „Serce matki” (radź., 
14 1.); poniedz. „Postrach kobiet” 
(łrancuski, 18 l.); PIŁA — Iskra: 
„Baza ludzi umarłych” (polski 18 
1.), Lotnik — g. 18 i 20.30 „Zapro­
szenie do tańca” (USA, 12 I.); 
SWARZĘDZ — Rusałka: godz. 16 
„Swawolne kaczorki”; g. 17.30 i 20 
„Czarujące istoty” (franc., 18 lat); 
poniedz. — nieczynne; PUSZCZY­

Dobre wyniki 
w Zabrzu

W rozgrywanych wczoraj 
konkurencjach wielomeczów 
lekkoatletycznych o mistrzo­
stwo I i II ligi uzyskano kil­
ka dobrych wyników. W za­
wodach w Zabrzu, gdzie toczy 
się walka o tytuł drużynowe­
go mistrza. Polski, po pierw­
szym dniu prowadzi warszaw­
ska Legia — 28 082 pkt. przed 
bydgoskim Zawiszą — 27108 
pkt.

Z lepszych wyników w Za­
brzu odnotowujemy: Krzysz- 
kowiak w biegu na 10 km u- 
zyskał 29.29,4, Foik na 100 m 
10,4, w rzucie dyskiem Piąt­
kowski — 54,38, w biegu na 
400 m Kowalski — 47,0 przed 
Swatowskim — 47,6, w skoku 
w dal Józef Schmidt — 7,36 
przed Kropidłowskim — 7,28.

dnia zawodów był rekord Pol­
ski w skoku wzwyż pań, usta­
lony pirzez zawodniczkę War­
szawy — Treblińską — 1,30 m. 
Również pozostałe wyniki sto­
ją na dobrym poziomie, a naj­
mniejsza różnica poziomów po 
między sportowcami głuchymi 
i ich kolegami uczestniczący­
mi w normalnych zawodach 
daje się zauważyć w biegach 
średnich i konkurencjach tech 
nicznych.

Oto wyniki pierwszego dnia 
zawodów: 110 m ppł. panów: 
1. Walczak (W-wa) — 18.3, 
2. Mikołajczak (P-ń) — 19.0; 
skok wzwyż pań: 1. Treblińską 
(W-wa) — 130 cm, 2. Skow^oń 
ska (W-wa) — 125; 800 m pa­
nów: 1. Brzóska (P-ń) — 2,02, 
2. Główczak (Gdańsk) — 2.06.4; 
800 m pań: 1. Duda (Kraków) 
— 2.46.2, 2. Sadowska (Kra­
ków) — 2.49.3; 100 m pań: 1. 
Doering (Gdańsk) — 14.2, 2. 
Główczyńska (Gdańsk) — 14.3 
sek.; kula panów: 1. Gaffke 
(Wrocław) — 12,30, 2. Walczak 
(W-wa)—10,96; 3000 m panów: 
1. Ochenkowski (Wrocław) — 
9.52.9. (Of)/
Śląsk pokonany

W zaległym meczu o puchar 
im. Józefa Kałuży reprezenta­
cja Warszawy pokonała niespo 
dziewanie Śląsk 4:0. (r)

KOWO — Wczasowicz: g. 14 „Dro­
ga do gwiazd” (radź.); godz. 
55.45, 18 i 20.15 „Panna Julia” 
(szwedzki, 18 1.); poniedz. — nie­
czynne; ŻabikóWO — Znicz: — 
niedziela g. 14 i 16 „Niezapomnia­
ne lata” (radź., 10 1.); godz. 18 i 20 
„Kierowca mimo woli” (radź., 12 
lat);

Radio
(NIEDZIELA) 

PROGRAM 1
9.05 — Fala 56; 9.20 — amator­

skie zesp. przed mikrofonem; 9.40 
— dla dzieci; 10 — magazyn woj­
skowy; 10.30 — przeglądy i poglą­
dy; 11 — przekrój muzyczny tygo­
dnia; 11.25 — mel. rozr., 11.40 — 
. Plotki z historycznego zaświata”; 
12.20 — konc. ork. Łódzkiej Rozgł. 
PR; 12.45 — „Niezapomniane stro­
nice”; 13.15 — gra Polska Kapela 
p. dyr. F. Dzierżanowskiego; 13.45 
— zielony magazyn; 14 — niedziela 
na wsi; 15 — z życia ZSRR; 15.30 
— nasi słuchacze sami układają 
program muzyczny; 16.05 — tygo­
dniowy przegl. wyd. międzynaro­
dowych; 16.20 — „Grabież” wg no­
weli M. Leskowa; 17.20 — wyniki 
.Toto-Lotka”; 17.29 — muz. tan. : 
wyniki regionalnych gier liczbo­
wych; 18.05 — muz. tan. oraz wy­
niki ciekawszych imprez sportow ; 
19.30 — gra ork. tan. PR p. dyr. 
E. Czernego; 20.26 — sport; 20.30 — 
Matysiakowie; 21 — „Mijają lata, 
mijają piosenki”; 21.45 — w rytmie 
walca; 22 — „Jeff” — humoreska; 
22.30 — ze świata opery; 23.10 — 
muzyka taneczna;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — pozn. konc. życzeń; 10 20 

— fel. literacki; 10 30 — nowe na­
grania; 11.02 — „Wybrane nowe­
le”; 11.32 — słuchamy muz. lud.; 
12.10 — poranek symfoniczny; 13.10 
— technika i problemy; 13.30 — 
..Historia nie z tej ziemi”; 13.50 — 
konc. życzeń; 15 — „Czerwcowe 
spotkanie”; 16 — Teatr Komiczny 
„Trzy razy ha”; 16.30 — konc. cho­
pinowski; 17.05 — koresp. z zagra­
nicy; 17.20 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 18.50 — muz. tan.; 
19.05 — .,Variette” — słuch.; 20 — 
muz. rozr.; 20 30 — wyniki „Ko­
ziołków”: 20.35 — muz. rozr.-tan. 
i piosenki; 21.26 — sport; 21.30 — 
. Parnasik”; 22 — sport; 22.30 — 
sport; 22.40 — gra wrocł kwintet 
rytmiczny; 23 — muz. różnych na­
rodów;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50;

Przed mistrzostwami świata

Przed mistrzostwami świata w podnoszeniu ciężarów jako 
pierwsi w Warszawie rozpoczęli treningi zawodnicy amery­
kańscy. Na zdjęciu: Kono. CAF — fot. Matuszewski

Dziewięć I-ligowych zespołów lekkoatletycznych roz­
poczęło wczoraj na stadionie AZS wielomecz finało­
wy grupy „B”. Pięć drużyn, które uplasują się po 

dwudniowych walkach na ostatnich miejscach, spada do 
klasy niższej. Po pierwszym dniu ciekawych pojedynków, 
obserwowanych przez licznie zgromadzoną publiczność, na 
pierwsze miejsce w konkurencji pań i panów wysunął się 
poznański AZS — 23 773 pkt. przed AZS Warszawa — 23 731 
punktów. Dalsze miejsca zajmują: Baildon Katowice — 
23 222 pkt., Olsza Kraków — 22 999 pkt., Warta Poznań — 
21 912 pkt., Czarni Wrocław — 21 800 pkt., Społem Łódź — 
21 515 pkt., Sparta Warszawa — 19 457 pkt., Polonia War­
szawa 16 073 pkt.

Popisowy rzut Janusza Sidły 
| DZIEWIĘCIOMECZ LEKKOATLETYCZNY W POZNANIU |

Przez prawie dwie godziny 
od rozpoczęcia imprezy na sta

CIEKAWSZE AUDYCJE 
NA PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I
15.30 — „U przyjaciół”; 16.05 — 

porady prakt. dla kobiet; 16.20 — 
śpiewamy pieśni i piosenki; 18.05 
— „Zielone wzgórze Afryki”; 19.05 
— „Z miarką i wagą w świat fi­
zyki”; 20.26 — sport;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — zapo­

mniane mel. w nowym opracowa­
niu; 17.45 — sport: 18.35 — muz. 
i aktual.; 20.25 — „Od A do Z”; 
22.15 — „Orkiestra milionera” — 
słuchowisko;

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, S.30. 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizia
(NIEDZIELA)

11 — sprawozd. sport, z Między­
narodowego Konkursu Skoków 
Narciarskich na igelicie — trans­
misja ze skoczni narciarskiej w 
W-wie; 16 — tajemnica dzikiego 
szybu — film; 18 — „Uroki Poli- 
hymni"; 18.45 — dla dzieci; 19.15 — 
dziennik; 20 — teleturniej: „Wie­
czór trzech panów”; 21 — film 
fab. prod. franc. „Królowa Mar­
got” (od lat 18);

(PONIEDZIAŁEK)
19 — „Eureka”; 19.30 — dzien­

nik; 19.50 — „W krajach socjali­
zmu”; 20.10 — Teatr Telewizji „Nic 
ma nieznanych wysp”; 21.40 —wia 
domości.

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 

niedz. g. od 9—13 i poniedz. g. od 
8—20 „Wrzesień 1939 w dokumen­
tach i literaturze”;

CBWA — Pałac Działyńskich — 
niedz. g. od 8—19 i poniedz. g. od 
10—17 „Wystawa rysunków dzieci 
woj. poznańskiego”;

CBWA — „Odwach” — niedz. g. 
od 10—17 „Wystawa plastyki7 nor­
weskiej”; poniedziałek — nieczyn­
na.

Dyżury ne^nia •
Niedziela: — SZPITAL MIEJSKI 

IM. RASZEI (chirurgia i wewn.), 
ul. Mickiewicza 2, tel. 81-96: ponie­
działek: — SZPITAL MIEJSKI IM 
STRUSIA (chirurgia i wewn.), uł. 
Walki Młodych 7, tel 98-56; APTE­
KI — niedziela i poniedz.: Dzier­
żyńskiego 107, Głogowska 146, Ma- 
tejkr 1, Mickiewicza 22, Lampego 
2 i Główna 53. 

dionie było dość nudno. Zain­
teresowanie zawodami wzro­
sło dopiero wtedy, kiedy spi­
ker zapowiedział: „na rozbiegu 
do rzutu oszczepem stanął Si­
dło”. Zeelektryzowało to wszy­
stkich. Świetny nasz miotacz 
osiągnął rzut 77,80 m. Zwycięz­
cę nagrodziły długotrwałe bra 
wa. Sidło więcej jednak nie 
rzucał, chociaż publiczność go 
rąco pragnęła obserwować dal 
sze rzuty naszego mistrza. Dru 
gim występem Sidły — był 
rzut dyskiem, w którym repre 
zentant Sparty zajął wyni­
kiem 43,49 m czwarte miejsce. 
W konkurencji tej tym razem 
lepszym od Begiera (Warta) 
okazał się akademik Wachow­
ski.. Wachowski uzyskał 49,49 
m, a Begier 48,03. Trzeci był 
reprezentant miejscowego AZS 
— Śnieżyński (47,50 m).

Następne konkurencje, mię­
dzy innymi walka na 1500 m 
między Zbyszkiem Grywałem 
a Kowalczykiem (AZS P-ń) 
wzbudziły większe zaintereso­
wanie. Wygrał pewnie dwu­
krotny mistrz USA w czasie 
3.57.4. Dobry wynik uzyskał w 
skoku w dal Franczak (Bail­
don) przed Maruchą (AZS 
Warszawa) — 7,10 m.

Lekkoatleci CSR 
w Poznaniu

Lekkoatleci Spartaka z Brna 
gościć będą w sobotę, 3 paź­
dziernika br. w Poznaniu. Ro­
zegrają oni spotkanie na sta­
dionie przy ul. Pułaskiego z 
drużyną Poznańskiego Akade­
mickiego Zrzeszenia Sportowe 
go. (x)

Motorowodne mistrzostwa Polski
W Warszawie na Wiśle rozpoczęły się w sobotę motoro­

wodne mistrzostwa Polski. W pierwszym dniu rozegrano 
wyścig łodzi użytkowych oraz klas wyścigowych 350 cem 
i 1000 cem. Najbardziej interesujące były wyścigi w klasie 
350 ceni, aczkolwiek na starcie stanęło tylko 5 zawodników. 
Tytuł mistrzowski zdobył zawodnik warszawskiej Legii 
Koczko. Pierwszym wicemistrzem został Buclanowicz (Legia) 
a drugim Balicki (Skra). Oficjalnych wyników w dwóch 
pozostałych klasach nie podano, bowiem zawodnicy złożyli 
protesty które rozpatrzone zostaną dopiero dzisiaj. (PAP)

Za tydzień Eąipt!

Ostre pogotowie 
wśród hokeistów
W związku z meczem o 

Puchar Europy, Polska — 
Egipt (4 października br.) 
Wydział Sportowy Polskie­
go Związku Hokeja na Tra 
wie odwołuje wszystkie 
spotkania I i II ligi. Me­
cze przewidziane na ten 
dzień przekłada się na nie 
dzielę 25 października br.

Na zgrupowanie przed 
meczem z Egiptem powoła­
no 17 zawodników ośmiu z 
Grunwaldu, czterech ze 
Sparty, trzech z Warty i po 
jednym z Siemianowiczan- 
ki Graz AZS Katowice.

Bilety zniżkowe na mecz 
Polska — Egipt w cenie 
5 zł można już nabywać w 
sekretariacie PZHT w Po­
znaniu, przy PI. Kolegiac- 
kim 17, pok. 110.

Spotkanie prowadzić bę­
dzie dwóch sędziów belgij­
skich: Guy van Elegem i 
Andre Chittemcatte. Sę­
dziowie i drużyna egipska 
przybędą do Polski samolo­
tami. (x)

Pol ska-Austria 61:41 
na torze żużlowym

W sobotę wobec 10 tys. wi­
dzów, odbyło się w Wiedniu 
międzypaństwowe spotkanie 
żużlowe Polska—Austria. Zwy 
ciężyli Polacy 67:41. (PAP)

10 000 m wygrał reprezen­
tant Warty Mierzejewski. Je­
go wynik — 31.13.2 min. jest 
nowym rekordem okręgu po­
znańskiego. Za poznanczykiem 
uplasował się znany maratoń­
czyk Gugała z Olszy. Niespo­
dziewanie dobry wynik w sko 
ku wzwyż uzyskał Begier. Wy 
nikiem 1,80 m zajął trzecie 
miejsce.

A oto zwycięzcy pozostałych kon 
kurencji:

PANOWIE: 110 ppł: 1. Kolejwa 
(AZS W-wa) 15.5, 2. Wolf (Olsza) 
15.6; 400 m: 1. Makomaski (Spar- 
ta) -19.0, 2. Szyroki (Baildon) 49.2. 
100 m: 1. Jarzembowski (Warta) 
10.9, 2. Franczak przed Pilaczyń- 
skim (AZS P-ń). Skok wzwyż: 
1. Skupny (AZS P-ń) 193 cm, 2. 
Chęciński (Warta) 185 cm, 3. Be­
gier (Warta) 180 cm. Sztafeta 
4X100 m: 1. AZS W-wa 43.4, 2. Spar 
ta 43.6, 3. Warta 43.8.

PANIE. 400 m: Jankowska (Bail 
don 59.4, 2. Lipiec (Pol). Kula:
Jaszczuk (AZS W-wa) 11.92 m, 2. 
Zimna (Społem) 11,37, 3. Gębaezka 
(Warta) 11,23. Oszczep: Walińska 
(Społem) 42,92 m, 2. Piszczek (AZS 
W-wa) 39,50 in. 4X100 m: 1. AZS 
W-wa — 51.4, 2. Społem — 52.4,
3. AZS Poznań — 52.9.

Tadeusz Paczkowski

NIEDZIELA, 27 WRZEŚNIA BR. 
Godz. 11 — WARTA — ASTORIA 

(Bydgoszcz). Mecz bokserski o 
mistrzostwo II ligi. Hala MTP 
nr 16,

— POSNANIA — LECHIA (Gd.). 
Mecz rugby o mistrzostwo II 
ligi. Boisko przy Al. Pułaskie- 
gc,

— POLONIA — UNIA (Gorzów). 
Mecz piłkarski o wejście do II 
ligi. Boisko przy ul. Harcer­
skiej,

— WARTA — MIĘDZYSZKOLNY 
KS (Gniezno). Mecz hokeja na 
trawie o mistrzostwo I ligi. 
Boisko przy ul. Maratońskiej; 

godz. 14.30 — Wielomecz lekkoatle­
tyczny o utrzymanie w I lidze. 
Boisko przy Al. Pułaskiego;

godz. 16 — WARTA — TRUD (Mo­
skwa). Międzynarodowy mecz 
piłkarski. Stadion im. 22 Lipca;

godz. 17 — GRUNWALD — SPAR­
TA (Gniezno). Mecz hokeja na 
trawie o mistrzostwo I ligi. 
Boisko przy ul. Maratońskiej.


